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Lwów dnia 30. listopada. 


Według doniesień z Pragi, nagłe podwyższe- 
nie niemieckich ceł zbożowych już od 
26. bm., wywołało popłoch w austrjackim handlu 
zbożowym. Zbyt całego niemal tegorocznego austro- 
węgierskiego sprzętu zbożowego jest zniweczony 
Usiłowano jeszcze zawczasu wywieść do Niemiec 
znaczne zasoby jęczmienia i rzepaku, ale brakło 
worów; węgierskie firmy napróżno poszukiwały 
worów w Pradze. 


W kołach interesentów wiedeńskich obiega 
wiadomość z Berlina, że przyjęcie przez rajchstag 
ustawy o cle zbożowem jest dość „wątpliwe, a to 
wskutek koalicji przeciwników jej ze wszystkich 

cyj. 
e "Niemiecki wiec handlowy uchwalił energiczną 
rezolucję przeciw podwyższeniu ceł zbożowych, 
szkodliwemu także dla spokoju społecznego. 


Zapewnienie rumuńskiej mowy tronowej o 
ogromnym rozwoju bogactwa naredowego R u m u- 
nii wskazuje, że nierychło można się spodziewać 
zawarcia z jej strony traktatu handlowego 
z Austro-Węgrami. 

Według źródeł rzymskich, handlowi de- 
legaci anstro-węgierscy wysłali już 
do Wiednia i Pesztu swój elaborat co do traktatu 
z Włochami. 


Rusofiliz m podnosi głowę także w D a l- 
j między tamtejszą ludnością pochodzenia 
serbskiego. Według doniesienia z Zadaru, w sej- 
mie dalmackim postawił wczoraj dep. Bakoticz 
z tow. wniosek o zaprowadzenie w szkołach ére- 
dnich języka rosyjskiego jako wykładowego. Jest 
to wiadomość nieprawdopodobna ; będzie to zape- 
wne wniosek o zaprowadzenie języka rosyjskiego 
jako przedmiotu. Wszelako także między lojalną 
ludnością dalmacką pochodzenia kroackiego panuje 
powszechnie rozgoryczenie przeciw rządom hr. 
Taaffego. 


macj 


Według doniesień wiedeńskich, dyplomacja 
we Wiedniu i Rzymie uznaje, iż cesarz Wil- 
helm w słowach wypowiedzianych do prezy- 
djnm rajchstagu wyraził głębokie przekonanie, 
że wojna zagraża Europie. Taksamo zapatrują się 
w Peszcie. Pester Lloyd pisze: 

„Nie jest to ani przypadkiem, ani drobno- 
stką, gdy cesarz niemiecki, tak pragnący zakoń- 
czenia życia w pokoju, z takim wskazuje uaciskiem 
na dzielny wojenny aparat Niemiec. Słowa cesa- 
rza jeszcze bardziej zaostrzyły polemiczny ton mo- 
wy tronowej; po takiej enuncjacji niepodobna się 
łudzić, że położenie nie jest arcypoważnem. Szablą 
pobrzękiwać nie lubi ani cesarz, ani kanclerz; a 
jeżeli obecnie poczucie siły bardziej się odzywa 
niż pragnienie pokoju, to taka niespodzianka wska- 
zuje, że jest coś nienormałnego w stosunkach Eu- 
ropy. Czy dobitna ta przestroga odstraszy niebez- 
pieczeństwo grożące, czy je owszem przyspieszy — 
oto pytanie !“ 


do najwłaściwszych środków, jakby pomiędzy obo- 

ma mocarstwami, po szczęśliwem ich ponownem 

Na dzisiejszem posiedzeniu wegierskiej Izby zbliżeniu Się w Berlinie, na przyszłość dobrą ko- 
posłów ma Apponyi wnieść interpelację do rządu | mitywę utrzymywać można. 

w sprawie niemieckich ceł zbożowych. Według wiadomości patersburskich miał być 


„ (Całkiem taksamo zapatrują się pisma ber- 
lińskie, dodając nadto, że cesarz mową swoją do 
prezydjum rajchstagu zadokumentował, że między 
nim a Bismarkiem żadnych niema różnie co do 
polityki, 


Według nie bardzo wiarogodnych informacyj 
Timesa, Bismark, rozmawiając z carem 
w Berlinie, miał oświadczyć, że alians z Rosją 
więcej ceni mż z Austrją i Włochami, albowiem 
u obu tych mocarstw trzeba się liczyć z parla- 
mentami, podczas gdy u Rosji ma się do czynienia 
z jeduym tylko człowiekiem, którego wola jest 
wszystkiem. 

Dotąd rozsiewano pogłoskę, że ks. Bismark 
unikał wyraźnie widzenia się z carem, a kiedy dla 
przyzwoitości tylko zapisał się na liście proszą- 
cych o audjencję, car przysłał do niego adjutanta 
swego Czerewina i kazał go grzecznie do siebie 
poprosić. Podług ogłoszonych teraz przez Köln. 
Ztg. sprostowań, miała się rzecz inaczej. Ks. Bis- 
mark nie unikał widzenia się z carem, napisał 
owszem do Szuwałowa list z prośbą, aby mn wy- 
robił u cara audjencję, a kiedy car przystał na 
prośbę Szawałowa, zjawił się u ks. Bismarka rad- 
ca legacyjny Maurawiew z oświadczeniem, iź zapra- 
sza księcia na godzinę 31/4 po południu. Czerewin 
zaś oddał tylko wizytę hr. Herbertowi Bis- 
markowi, z którym się zna oddawna. Wizyta 
ta nie miała jednak publicznego charakteru, tylko 
osobisty, i nie zostawała w żadnym związku z au- 
djencją kauclerza u cara. 


Polit. Corresp. donosi, że w Berlinie do ża- 
dnego nia doszło układu między Rosją i Niemca- 
mi, jednakowoż udzielono sobie zapewne rad co 


car oburzony, żo dzienniki rosyjskie tak późno się 
dowiedziały o tem, że przypijał do Bismarka; taki 
dowód łaski, jako bardzo ważna okoliczność, po- 
winien był być z największą szybkością zakomu= 
nikowanym publiczności. 


Do Dzien. Pozn. donoszą z Warszawy: 
Na bruku tutejszym pojawiła się pogłoska o ustą- 
pienin Ryżowa ze stanowiska prezesa cenzury Tą 
razą pogłoska nie jest pozbawiona podstawy. Fak- 
tem jest, Że Ryżów ustępuje dzięk) staraniom 
Hurki, który oskarzył Ryżowa w Petersburga, ża 
daje folgę prasie, puszcza w dziennikach podnie- 
cające urtykuliki o cyrku, o błaznach cyrkowych 
itp. Ważne przestępstwo! Czego tym ludziom się 
chce? Za Ryżowa prasa piszczała, tak ją w swo- 
bodzie wszelkiej hamowano, a tu jeszcze im tego 
mało! Ciekawa rzecz, kto mianowany będzie w miaj- 
sce Ryżowa. 

Słychać także o chęci ustąpienia jenerała Toł- 
stoja, ze stanowiska oberpelicmajstra miasta. 

Nakoniec pewnem jest, że szeroko znany ja- 
ko ciemiężyciel unitów archimandryta Leoucjusz 
zostaja przeniesiony na takież stanowisko do Kijo- 
wa, na miejsce archimandryty Płatona. Niewiado- 
mo jeszcze, kto zajmie w Warszawie miejsce po 
tym wielebnym ojcu. 


Według wiadomości Polit. Corresp. z Peters- 
burga, car z rodziną, jak dawnami laty, zabawi 
w (atczynie do Bożego Narodzenia, i tylko na 
szczególne uroczystości, jak imieniny carowej, 
uroczystość wojskową Św. Jerzego itp. przyjedzie 
do Petersburga. 

„ Zapewniają znowu z całą stanowczością, że 
Giers jeszcze przed swoim jubileuszem służbo- 
wym, w styczniu przypadającym, ustąpi, i posadę 
jego zajmie ambasador w Berlinie, hr. Sz u- 
wałów. 


Prawitielstwiennyj Wiestnik donosi: Trzyna- 
stu oficerów armii lądowej i pięciu maryna- 
rzy, których petersburski sąd wojenny skazał na 
katorge, lub ua deportację, ułaskawił car z po- 
wodu ich małoletności i ponieważ przez innych 
zostali uwiedzeni i szczerą okazywali skrnchę, na 
degradację na prostych żołnierzy, dał im oraz mo- 
żność dosłużenia się zaowu po pewnym czasie ran- 
gi oficerskiej. 


Gaz. Warsz. donosi, że rozporządzeniem władz 
administracyjnych wysiedlono ze Zmierynki (sta- 
cja kolei żelaznych południwo-zaczodnich) w gu- 
bernii Podolskiej 300 rodzin żydowskich i prze- 
szło 200 z Mikołajewa w gubernii Chersoń skiej, 
Ci, którzy posiadali w Mikołajowie kantory han- 
dlowe i sklepy, otrzymali 30-dniową prolongatę 
do uregulowania interesów ; tym zaś, którzy nie 
mieli żadnego kantoru lub sklepu, połecono wy- 
jechać w przeciągu tygodnia. W powiecie nuszyc- 
kim gubernii Podolskiej, wysiedlanie za 50-wior- 
stową granicę Żydów i obcych poddanych wciąż 
się odbywa w drodze policyjnej; ponieważ jednak 
żydzi, raz wysiedleni, najspokojniej wracają do 
swoich poprzednich siedzib, przeto urzędnicy od- 
bywają po miasteczkach prawdziwe na nich obławy. 

Rosyjska Rada stanu gorliwie jest zajętą 
ułożeniem budżetu na rok przyszły. Wobec 
ogólnego twierdzenia, że niedobór za r. 1887 bę- 
dzie dość znacznym, sprawia twierdzenie finansi- 
sty, p. Wessela, że rosyjskie finanse od lat wielu 
nie mają wcale żadnego niedoboru, ogólną senzację 
Wessel przyszedł do tego rezultatu na podstawie 
gruntownego obliczenia rachunków skarbu państwo- 
wego z ostatnich lat dwudziestu i usiłuje z tych 
rachunków wyprowadzić dowód, że niedobory były 
tylko pozorne, i powstały tylko z fałszywego 
książkowania; w aktywa skarbu państwowego nie 
wliczono pozostałości kasowych 800 urzędów pocz- 
towych. Senzacyjne odkrycia Wessla wraz z ma- 
terjałem dowodowym przedłożono ministrowi skar- 
bu Wysznegradzkiemu, który wyraził z tego po- 
wodn wielkie zdziwienie, jednakowoż oświadczył 
zarazem, że wywodowi Wessla nie ma nie do za- 
rzucenia. Osobna komisja ma się zająć roztrząsa- 
niem tej ważnej sprawy. 

Wiadomość ta jest podobno tylko łapką na 
giełdy. 


Z Paryża donoszą: W pierwszem głoso- 
waniu na prezydenta wyjdą: Ferry, Floquet, Frey- 
cinet i admirał Hornoy, kandydat prawicy. Co do 
szans, jakie mają Freycinet i Ferry, panują w ko- 
łach parlamentarnych najsprzeczniejsze opinie. 
Jest rzeczą prawie pewną, iż taka niejasność po- 
trwa aż do wyboru, gdyż nie można dojść do ja- 
kiegokolwiek porozumienia. Grupa unii lewicy nie 
weźmie udziału w przygotowawczem zgromadzeniu 
zwołanem przez najskrajniejszą lewicę i radyka- 
łów, natomiast uczestniczyć będzie w zgromadze- 
niu ładowem, które odbędzie się w piątek rano w 
Wersalu. 

W kołach poselskich nastąpiła wielka zmia- 
na usposobienia na korzyść Grevyego. Radykały 
z obawy przed wyborem Ferryego radzili już nad 
tem, w jaki sposób pozostawić Grevyego na miej- 
scu. Również Rochefort oświadczył się za Grevym. 
Wielu posłów prosiło Grevyego, aby pozostał. 

Deroulóde wrócił i oznajmił w apartamen- 
tach Izby posłów, że 50.000 ludu zajmie zbrojno 
ulice i nie wpuści Ferryego, „sługę Bismarka“ do 
pałacu Elizejskiego. Centralny komitet robotników 
ogłasza, że przesilenie mało ich interesuje; nie 
wywołają żadnych rozruchów, gdyż ułatwiłoby to 
dyktaturę. Plakaty socjalistów grożą, iż wszelki za- 
mach będzie odparty przez 100.000 ludzi, usta- 
wionych na barykadach. 

Według doniesień z Brukseli, przybył tam 
wczoraj ks. Aumale (z Orleanów) z Paryża, gdzie 
aczkolwiek wydalony, przebywał potajemnie dwa 
tygodnie. Książę mieszkał przez ton czas u ks. 
marochefoucauld. 


Cesarz japoński przysłał do papie- 
ża osobnego wysłannika, margrabiego Sionzi, 
z własnoręczuem pismem gratulacyjnem z powodu 
sekundycyj. W kołach watykańskich panuje z tego 
dowodu żywe zadowolenie, tem bardziej, że gdy 
dość dawno temu wikarjusz apostolski w Japonii 
wręczył cesarzowi własnoręczny list papieża, ce- 
garz w skutek machinacyj dyplomatycznych nie 
dał odpowiedzi. 

Z Rzymu donoszą, Że z powodu jubileuszu 
papiezkiego ukazać się ma encyklika, obejmująca 
wszystkie przejścia kwestji rzymskiej. 


Z Massawy donoszą, że sformowani tam 
włoscy strzelcy alpejscy są już kompletnie uzbro- 
jeni i każdej chwili gotowi do wymarszu w kie- 
runku Saati. Pod kierownictwem oficerów mary- 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazaty Narodow.“ 
uliea Kopernika iiczba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
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Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
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OGŁOSZEWIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika |. 5. Telefon 10. 


clbrzymiego rezerwoaru na wodę o objętości 3000 
metrów sześciennych. 

„Ajeneja Stefanii“ dowiaduje się, że negus 
posunął się ku granicom Danakilu. 


Jako rzecz miesłychaną przytaczają, Że pod- 
czas przejazdu królowej angielskiej 
z Balmorał do Windsoru dworce kolei otoczona 
były policją, jak gdyby to car miał przejeżdżać. 

Lordowi-majorowi Dublina, Sullivanowi. 
wytoczono siedm procesów za nielegalne ogłasza- 
nie i zapowiadanie różnych zgromadzeń. 


Rząd czarnogórski wydał koncesję na 
założenie czarnogórskiego przedsiębiorstwa żeglugi 
parowej na rzece Bojanie. Książę subskrybował 
4000 akcyj po 50 frunków. 


Z Aten zapewniają, że dyplomatyczny spór 
między Grecją a Rumunią nie został do- 
tychczas załatwionym. Grecja obstaje przy tem, 
że Rumania musi jej dać dostateczne zadośćnczy- 
nienie za nadwerężenie form dyplomatycznych. 


a ea 


Lwów, d. 30. listopada, 


Organizm społeczeństwa naszego jest 
chory i wycieńczony. Sumienna, roztropna a 
wytrwała praca we wszystkich dziedzinach 
życia publicznego ma go „uzdrowić. I zdaje 
się czasem, że choć sporni w wyborze śród- 
ków, posuwamy się wszyscy naprzód — gdy 
wtem razi nas jakiś zgrzyt obłędu, czy 
lekkomyślności, uderza powiew niezdrowy, 
jak gdyby świadczący, Że są w głębi tego 
społeczeństwa części skażone, zopsute. 

Taki zgrzyt obłędu czy lekkomyślności 
zatrwożył i zasmucił nas wczoraj. W chwili, 
gdy każdy Polak, bez chełpliwości i krzykli- 
wej buty, lecz w skupieniu ducha, jak doj- 
rzałym ludziom przystoi, czy to w samotnej 
zadumie, czy w gronie biesiadnem obchodził 
rocznicę jednego z najpiękniejszych dni swych 
dziejów porozbiorowych — rzucono w dziennikn, 
do którego oficjalnie przyznaje się klub pra- 
wicy sejmowej, słowa szyderstwa, mające być 
niby lekarstwem. 

Czemże jest rocznica wczorajsza wedle 
tych słów ł „Rocznicą przyłożenia nowej pie- 
częci do grobu Polski — rocznicą olbrzymiej 
i bolesnej szkody, po której niestety, Polak 
jeszcze nie zmądrzał.* „Więc nie wielbić 
nam listopadowego powstania jako promien- 
nego w naszych dziejach aktu...“ 

O tej lichej imitacji „Teki Stańczyka* 
zmuszeni jesteśmy, acz z przykrością, wypo- 
wiedzieć słów parę i dać zarazem przestrogę tym 
pseudolekarzom narodowych wad — lekarzom 
bez miłości i natchnienia. 

Nie godziliśmy się i nie godzimy z za- 
patrywaniami „Teki Stańczyka*, pojmujemy 
jednak, że w chwili rozbicia i ogólnego upad- 
ku ducha, mogła z płomiennej duszy Szuj- 
skiego płynąć żółć na pomordowanych auto- 
rów powstania 1868 roku — tuż obok gorących 
pragnień, ażeby znowu cały naród skupić, 
natchnąć wiarą w przyszłość i wieść karnie 
pod sztandarem pracy organicznej. Alei gry- 
zący sarkazm „Teki Stańczyka* nie śmiał 
się rzucić na wspomnienia z r. 1881, na tę 
przez dziejopisów wszystkich narodów podzi- 
wianą chwilę odrodzenia Polski, w której na- 
ród odzyskał swą młodzież, wydał nieśmier- 
telnych wieszczów, wskrzesił martwiejącą li- 
teraturę, odrodził się w pojęciach polity- 
cznych, odnowił świetność imienia swego 
w całej Europie. 

Lać dziś łzy na zimno nad tą „olbrzy- 
mią szkodą i klęską* — odzierać z nroku 


narki przystąpiono w Massawie do wybudowania | wspomnienie, będące Żywicielką wiary w Ży- 


wotność narodu, w przyszłość — czy to obłęd 
czy degeneracja moralna ? 

Nie barbarzyńcom lecz narodom cywili- 
zowanym jest to właściwem, że z narodowej 
swej przeszłości czerpią siły i barwy na żywot 
teraźniejszy, Że u słuńca wielkich wspomnień 
grzeją się w chwilach ciężkiego upadku, Że 
we wspomnieniach choćby krwawych i nie- 
szczęśliwych, ale wielkich, ale bohaterskich 
mają mistrzynię, która uczy ich młodzież 
kochać, walczyć, cierpieć i umierać za Oj- 
czyznę. Piemontczycy chlubią się swemi ofia- 
rami, poniesionami dla zjednoczenia Włoch, 
Grecy czczą chwile swych bohaterskich bo- 
jów o niepodległość — jedni Polacy tylko 
mieliby złorzeczyć swym promiennym pory- 
wom z przed laty, płakać nad poległymi bo- 
haterami, a posypując głowy popiołem, wy- 
rzekać się przykładów ich wielkiej miłości 
dla Ojczyzny. 

Jakże inaczej pojmują tę cześć dla 
przeszłości Węgrzy! Bez różnicy stronnictw 
święcą zawsze pamięć tak dla nich ciężkie- 
go i krwawego roku 1848, bo klęska ta i 
„las szubianic*, to punkt wyjśch dla ich od- 
rodzenia narodowego, to nawet źródło siły 
dla dzisiejszego ich stanowiska w mo- 
narcbii — i nie ma nawet '*wysoko sto- 
jących dygnitarzy państwa — ba człon- 
ków rządu któtzyby sobie  pozwalałi 
odebrać zaszczyt, iż mieli udział w tej walce 
i klęsce. 

W ciężkiej naszej walce o chleb co- 
dzienny, w ciągu tych żmudnych a często 
tak bezowocnych zapasów o odrodzenie eko- 
nomiczne, jedna tylko myśl krzepi nas i zdwa- 
ja siły, ta mianowicie, że z tem odrodze- 
niem ekonomicznem odzyskujemy stopa za 
stopą także nasz byt narodowy. Dzięki ży- 
czliwości panującego monarchy, możemy się 
czuć Polakami, i bez popełnienia zdrady na 
całej naszej przeszłości narodowej, możemy 
być wiernymi mu obywatelami monarchii. 
Dzięki tej życzliwości wolno nam kształcić 
piękny nasz język i karmić dzieci nasze dro- 
giemi wspomnieniami z dziejów narodowych. 
I nie ze strony władzy wychodzi szyderstwo 
dla tych wspomnień, nie ztamtąd każą nam 
tłumić podziw dla promiennych chwil prze- 
szłości Polski — lecz z szeregów własnych. 
Obłęd, czy znikczemnienie przybiera maskę 
roztropności i konserwatyzmu, togę politycznej 
dojrzałości, i urąga bohaterskim wysiłkom 
walczącego o przyszłość narodu, 

Jeżeli poza elukubracjami tegó rodzaju 
stoi ktokolwiek, komu się zdaje, że ma serce 
obywatelskie na właściwem miejscu, choćby 
się zresztą, co do Środków działania, z całą 
Polską nie zgadzał — jeśli i na tym punk- 
cie po za organem prawicy sejmowej stoi ta 
prawica — natenczas poważnie i surowo po- 
winnaby siebie samej zapytać, czy polityka 
zakażona takim cynicznym obłędem może być 
praktyczną i zbawienną dla kraju 0... 

I zkąd racja dziś — w tej chwili do 
takiego odezwania się ? 

Czyż można przypuścić, aby mogło być ja- 
kiekolwiek stronnictwo, któreby się do progra- 
mu zupełnej abdykacji narodowej przyznawało ? 
A przecież istnieje niebezpieczeństwo powolne- 
go wyrobienia się takiego programu, jeśli bę- 
dziemy milczeniem zbywali szyderstwa, rzu- 
cane na naszą narodową przeszłość. 

Żaden zbrodniarz nie urodził się zbro- 
dniarzem. Tylko oswajając się ze złem, zsu- 
wając się ze stopnia na stopień, pozbył się 
poczucia prawdy, wiary, cnoty i nawykł do 
popędów zbrodniczych. — To samo prawo 


KOMEDJA W PACE. 


ILZontury 
z widoków małego miasta. 


(Ciąg dalszy.) 

HI. 
W sali kasynowej zebrało się kilkadziesiąt 
osób. a gdy godzina 6. wieczorem uderzyła, za 
prezydjalnym stołem ukazał się prezes „Kasyna i 
zagaił posiedzenie, zdążajac w przemówieniu do 
tego, by mające się założyć towarzystwo muzy- 
czne z kasynem w jedną połączyć instytucję. Prze- 
ciw temu wystąpił gruby doktor 1 z naciskiem 
za wołał: 
— Panie tego, moi panowie, nic muzyka wspól- 
nego panie tego z kasynem mieć nie może i to 
na nie się nie zdało, bo jakbyśmy ferbla grali, 
toby nam panie tego za uchem rzępolili. 
— Ależ panie, odezwał się komornik, kasyno 
z takim trudem zdobyło się na salę balową, a tu 
przeznaczonoby ją na koncerty. Ale panie, gdzież- 
byśmy w karnawał tańczyli ? 
Jędrnie i gorąco przemówił Dr. Złotowicz 
za utworzeniem osobnego towarzystwa i wzywał, 
by nie odraczać sprawy nie zabagniać długiemi 
naradami, ale zaraz przystąpić do uchwalenia 
statntów, których projekt miał przygotowany. 
Prawie wszyscy obecni za tym wnioskiem 


— Projekt statntu opiewa $ 1. Cel towarzystwa, 
— Proszę 0 głos zawołał Dr. Filemou Radlewicz. 


— Dr. Radlewicz ma głos — rzekł przewodni- 
czący. 


— Proszę 0 głos — rzekł słodko zasuszony 
sekretarz. 

— Dr. Radlewicz przemawia teraz — rzekł 
prezes. 


— Ja chcę głos zabrać w sprawie formalnej. 
Oto zapytuję, czy już dyskusja nad nieodczytanym 
jeszcze paragrafem otwarta, że dr. Radlewicz 
przemawiać zamierza? 

— Pragnę zabrać głos w sprawie tytuła sa- 
meg0 — odpowiedział dr. Radlewicz. Zacni panowie! 
Wyraz towarzystwo, jakkolwiek  lingwistycznie 
prawidłowy, a logicznie odpowiedni, właściwy, 
wszelako z estetycznych względów uwłacza wy- 
sokiej godności tej wspaniałej sztuki, którą ma- 
zyką zowiemy. Mamy towarzystwa zaliczkowe, kre- 
dytowe, ziemskie, spożywcze, dróg żelaznych, 
tramwajów, rękodzielników, przemysłowców... 

— Możeby pan mowca raczył jak najkróciej 
— odezwał się przewodniczący. 

— Nie nadużyję cierpliwości panów. Otóż 
mamy towarzystwo: kominiarzy, posługaczy, t0- 
warzystwa służące celom poziomym, też nie godzi 
się nadawać miana towarzystwa tej  instjtncji, 
która ma włużyć muzyce. 

Nazwa muzyką pochodzi od muzy, a muzy 
były siostrami Apollina, Muzyka, czyli po słowiań- 
ska gędźba, najukochańszą była sztuką Apollina, 
najulnbieńszą tego wspaniałego narodu Hellenów, 
którego cywilizacją karmi się świat cały po dzień 
dzisiejszy, który wydał ze Swego łona wielkiego 


głosowali, więc po stwierdzeniu stanowczej wię- | Platona, genialnego Arystotelesa, nieśmiertelnego 
kszości głosów, oddał prezes głos dr. Złotowiczowi. | Sokratesa, pełnego grozy Sofokla, rozrzewniające- 


go Eurypidesa, bohaterskiego Leonida, mężnego 
Milejadesa, narodu, który utworzył Iliadę i Odyseę, 
narodu, który... 

— My nie studenci, umiemy historję Gre- 
cji — odezwał się głos w końcn sali. 

„, , — Panowie! Tego, co wielkie, co wspaniałe, 
nigdy dość się nauczyć nie można. Panowie 
Tyle sztuk pięknych uprawiali Grecy. Uprawiali 
poezję, jak Świadczą Homer, Sofokles, Eschylos... 
Prosimy do rzeczy, rzekł prezes. 

— Panowie! Pan prezes każe mi wracać do 
rzeczy, De niej też zmierzam. Grecy uprawiali 
architekturę, jak Świadczy po dzień dzisiejszy 
wspaniały Partenon. Grecy uprawiali rzeźby, jak 
świadczy Apollo Belwederski, Grecy uprawiali 
malarstwo, jak Świadczy... 

— Przysłowie : Sz tacutSses.. przerwał ktoś 
mowcy. 

— 0 tak panie, ale źle pan akeentuje po 
łacinie. Otóż Żadnej ze sztuk nie nadali nazwy 
od słowa muza, jeno gędźbie, bo ona najcenniej- 
szym dla nich była niebios darem, bo sam boski 
Apollo grał i Śpiewał, bo tkliwy Orfensz pokony- 
wał nią dzikie bestje i rozhukane fale morza i 
wzruszał skały do łez i całą naturę rozczulał. 

Otóż tak wspaniałej, tak pięknej sztuce, nie 
można poświęcać nazwy tak trywialnej, tak spo- 
spolitowanej, jak wyraz : towarzystwo. Proponuję, 
by użyć słowo: zjednoczenie. Uważcie bowiem 
panowie, jak piękne, jak głębokie jest znaczenie 
tego wyrazi. —— ; 

Szmer powstawać zaczął w sali, kilka osób 
opuściło miejsce i zaczęło rozmawiać po kątach. 
Rej wodził między nimi sekretarz, agitując słodko 


a wytrwale za prędkiem uchwaleniem statntu i | mieli ją nieodłączną towarzyszką modlitwy i boju, 
| prowizorycznym wyborem zarządu pod xierunkiem | doli i niedoli, wesela i żałoby, urodzin i pogrzebu.. 


dra Złotowieza. Wtem zbliżył się do niego jeden 
ze słuchajacych i rzekł mu do ucha: 

— Marcowicz został dziś wybrany dyrekto- 
rem towarzystwa kredytowego. 

Sekretarz otworzył usta, zapatrzył się w mó- 
wiącego. 

— Dopra.... nie dokończył wyrazn, potem 
zerwał się z miejsca, i zwracając do swego kólka: 

— Mam pilną sprawę, muszę panów poże- 
gnań — rzekł dość drżącym głosem i wyszedł. 

Uderzyło już wpół do 7, a dr. Radlewicz 
mówić nie przestawał: 

-— Jak jeden mąż, jak jedna istota, jednym 
przejęci duchem, jedną czcią, jednom dla gędźby 
uwielbieniem, uchylmy czoła i nazwijmy się zje- 
dnoczeniem. Panowie ! Zjednoczyć, znaczy... 

Na sali zaledwie połowa słuchaczy została. 
W przyległych pokojach tworzyły się grupy, a 
gruby doktor energicznie agitował za tem, by we- 
zwać Marcowicza do opracowania innego projektu 
statutów, a potem będzie można wybrać, który 
lepszy. Właśnie chciał przekonywać jakiegoś usar- 
tego oponenta, już dwa razy „panie tego“ powtó- 
rzył, gdy Emilkowicz szepnął mu do ucha: 

— Daj spokój, bo nie dostaniesz w kasie 
pożyczki. Złotowicz mi wspomniał, że masz na 
wekslu słabe akcepty. 

— A to panie tego, innym razem, rzekł 
głośno gruby eskulap — muszę iść do chorych. 

To rzekłszy, powtarzał jeszcze sam do sie- 
bie „panie tego“, aż znikł za drzwiami. 

— I jakże mielibyśmy się nie zjednoczyć — 
toczył rzecz dalej dr. Radłewicz, skoro wzywa nas 
najulubieńsza gędźba, skoro prastarzy Słowianie 


Jeszcze tylko trzech słuchaczy zostało na sali, 

— Nasi lirnicy, a nasi gęślarze, byh wnaj- 
większem poszanowaniu, co mówię? oni czcii 
i uwielbienia doznawali u słowiańskich ludów. 
Tradycja przechowała nam wieszezego Bojana, o 
którym mówi „Słowo o pułku Igora“... 


Nikogo już nie było na sali, a dr. Kadle- 
wicz jeszcze mówił. Wszyscy porozpraszali się w 
przyległych lokalach, gdzie Emilkowicz jednym 
się kłaniał, drugich za ręce Ściskał, a wszystkich 
zapewniał, że gdyby mu kiedyś powierzono preze- 
sosiwo w towarzystwie, poświęciłby mu się cały. 

— Moi panowie! Zmierzam jaż do końca, 
by nie nadużyć waszej cierpliwości. Otóż zjednocze- 
nia nam trzeba, jak zjednoczyli się bohaterowie 
greccy wyprawiajać po złote runo, bo i nas czeka 
złote runo w dźwiękach muzyki; zjednoczyć się 
nam potrzeba, jak zjednoczyli się królowie Hella- 
dy, gdy gotowali wyprawę na Troję, bo i my zdo- 
bywać mamy Troję apatji pnblicznej bo i my 
odzyskać mamy Helene, a tą Heleną — stłumione 
dziś ucznera dla piękna, dla... 


Nikt już nie słuchał, nikogo w sali nie było 
prócz przewodniczącego. Ten pozostał w swoim fe- 
telu, bo... usnął... 

Uderzyła godzina 7. Franio wezwał liczne 
kółko, by się udalo do pana rejenta. Kulkanaście 
osób zebrało się koło niego i wyszli ku Ogrodo- 
dowej ulicy, inni bądź do kart zasiedli, bądź po- 
spieszyli do „paki“. 


* 
(C. å. n.) 
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natury psuje także stosunki polityczne. To 
też im bardziej się kto godzi z 
dzisiejszym porządkiem rzeczy, 
im bliższym jest władzy i jej pokus, tem 
troskliwiej powinien pielęgno- 


KK GKIII 


wać w duszy całą czystość uczuć,l 


pojęć i dziejów narodowych. Na- 
wet dla najbielszych konserwatystów nietylko 
nie ma na tym punkcie wymówki, lecz owszem 
tem cięższe spadają na nich obowiązki. Czy 
legitymistycznej, czy rewolucyjnej genezy 
jest jakaś wielka chwila ich dziejów narvdo- 
wych, zarówno powinna im być świętą! 

A jeżeli ci rzekomi roztropni chcą opa- 
nować zapalny temperament polski — to 
niechaj pamiętają, że porywczości polskiej i 
tradycyjnej krewkości nie leczy się cynizmem. 
Ktokolwiek z tą trutką na zimno, z wyrafino- 
waniem a bez miłości i serca, do narodu 
jako lekarz zbliżać się ośmiela, ten niech 
się nie dziwi, że jego nauka odgłosu nie 
znajdzie i niech będzie przygotowanym na to, że 
szlachetny instynkt narodn odtrąci z obrzye 
dzeniem rękę, która mu w nieszczęściu czarę 
gorzkiego cynizmu podaje. 
as z um O | ENO 


Sprawy sejmowe. 


Uwagi nasze o załatwieniu przez rząd 8 pra- 
wygimnazjum przemyskiego wywołały 
następujący komunikat Gasety Lwowskiej : 

Gaseta Narodowa z 29. bm. (nr. 272) kon- 
statuje w artykule „Rząd i Sejm“, po dłuższym 
wstępnym wywodzie w sprawie utworzenia ruskich 
paralelek w gimnazjum przemyskiem : 1) Że rząd 
rozdzielił dowolnie projekt ustawy od uchwały 
sejmu; 2) że zmienił samowolnie treść uchwały 
sejmu i w zmienionej formie przedłożył ją do 
najwyższego zatwierdzenia. 

Wobec tego twierdzenia zaznaczamy, jaki 
jest faktyczny stan rzeczy. 

Wysoki Sejm uchwalił ns posiedzeniu dnia 
24. stycznia b. r. w tej sprawie następujący pro- 
jekt ustawy. 

„Ustawa 

z dnia . . > 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem postanawiam co następuje : 

Artyknł I. 

Ustęp lit. a) artykułu V. ustawy z dnia 22. 
ezerwca 1867 or. 13 Dz. u. kr. o języku wykła- 
dowym w szkołach ludowych i średnich Królestwa 
Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem zmienia się i ma brzmieć jak następuje: 

a) Język ruski pozostaje jako wykładowy dla 
nauki języka ruskiego, nadto w całem gimnazjum 
akademickiem we Lwowie, tudzież w klasach 
równoległych gimnazjum w Przemyślu, o ile one 
w miarę udowodnionej potrzeby z językiem wykła- 
dowym ruskim będą tam zaprowadzone. 

Artykuł II. 

Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu mi- 
nistrowi wyznań i oświaty.* 

Następnie powziął Wysoki Sejm na temże 
posiedzeniu w tej samej sprawie następującą u- 
chwałę: 

„Wzywa się ck. Rząd, ażeby z funduszów pań- 
stwa w miarę udowodnionej potrzeby zaprowadził 
klasy równoległe z jezykiem wykładowym roskim 
w gimnazjum w Przemyślu.“ 

Ustawa powyższa nie otrzymała sankcji z po- 
wodn, znanego z komunikatn rządowego, który w 
sejmie odczytany: a następnie w dziennikach w ca- 
łości podany został 

Uchwała zaś Wysokiego Sejmu w osnowie, 
jak powyżej przytoczono, otrzymała najwyższe za- 
twierdzenie, a szczegółowe postanowienia co do 
wykouania należą, jak się Samo przez się rozumie, 
do władzy wykonawczej. 

Przyjmujemy z zadowoleniem do wiadomo- 
ści, że rząd w niezmienionej formie przed- 
łożył nchwałę sejmu do sankcji cesarskiej, Jeez 
nie możemy się zgodzić, aby wszystko dalsze, co 
jest w reskrypcie namiestnictwa z d. 22. b. m., 
a czego w uchwale sejmowej nie ma, w szezogól- 
ności zaś ustanowienie osobnego kierownika para- 
lelek, leżało jedynie w zakresie administracyjnego 
przeprowadzenia uchwały sejmowej, gdyż w poje- 
jęcia osobnego dyrektora leży pojęcie osobnego 
zakładu, a w takim razie zasada utworzenia para- 
lelek jednego i tego samego zakładu, 
na jaką ostatecznie sejm się zgodził, uległaby 
zmianie w administracyjnem przeprowadzeniu u- 
chwały sejmowej. 


LJ 

Komisja administracyjna obrado- 
wała wczoraj, ząraz po Sejmie, pod przewodni- 
ctwem dr. E. Czerkawskiego. 

Rozebrane referaty. Sprawozdanie Wydz. 
kraj. z projektom ustawy o stosunkach sług objął 
p. Kozłowski; projekt ustawy budowniczej dla 
miast i miasteczok objął p. Romer; dla wsi p. 
Onyszkiewicz; sprawozdanie w przedmiocie uregn- 
lowania obowiązków eo do zakładania i utrzymy- 
wania i dozoru cmentarzy objął p. Dzieduszycki 
Tad.; dla projektu ustawy łowieckiej wybrano oso- 
bny subkomitet złożony z pp. Adama Jędrzejo- 
wicza, Dzieduszyckiego i Kozłowskiego. Referen- 
tem w izbie będzie p. A. Jędrzejowicz. 


" ` 


Przewodniczący komisjigminne jwniósł 
już wczoraj w Sejmie o pomnożenie komisji je- 
dnym jeszcze członkiem, obznajomionym specjal- 
nie ze stosunkami miejskiemi, Szkoda Że tylko 
jednym. 


l 

Spis petycyj wniesionych do 29. listopa- 
da 1887. : 

Wydział krajowy z podaniem Wydziału powia- 
towego w Grybowie popierającem prośbę gminy Pta- 
szkowy o przyjęcie kosstów wychowania Anny Zawój 
na fundusz krajowy. Zarząd instytutu głuchoniemych 
dla młodzieży izraelickiej ws Wiedniu o dotowanie 
miejsc stypendyjnych dla młodzieży izraelickiej w 
Galicji. 

Gmina Smereczki, pow. Turka, o zapomogę 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 13 
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Necesairy damskie 
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skórzane i pluszowe od 90 ct. 


GAZETA NARODOWA z Qzwartku dma 1. Grudnia 185% 


tycji wydziału powiatowego w Samborze w sprawie ji 931/4 (l orj. 7 Nowy Świat i l. orj. 1 ul. Krzy- |leziono, został wraz z tym towarzyszem do sądu kraj. 


powszechnych zakładów krajowych dla nieuczalnia 
chorych. Wydział powiatowy w Brzesku o poparcie 
petycji wydziału powiatowego w Horodence w spra- 
wie noweli odnoszącej się do kas pożyczkowych gmin- 
nych. Wydział powiatowy w Horodence o nowelę do- 
zwalającą egzekucję polityczną dla kas pożyczkowych 
gminnych i w sprawie budowy kolei Kołomyja, Ho- 
rodenka, Załeszczyki. Wydział powiatowy Zaleszczyki 
przedkłada petycję miasta Zaleszczyki w sprawie po- 
boru opłat od psów. Gmina Torskie pow. Zaleszczyki 
wraz z obszarem dworskim o wyłączenie jej z okrę- 
gu sądowego zaleszczyckiego a przydzielenie do okrę- 
gu sądowego tłusteckiego. Zdzisław ze Zięblic Bobusz 
w sprawie zabezpieczenia brzegu rzeki Wisłoka, Ra- 
da szkolna miejscowa w Prusach o podwyższenie płac 
nauczycielom i posadę drugiego nauczyciela. Rada 
szkolna miejseowa w Bronowicach małych o zrówna- 
nie płacy nauczyciela tamtejszego z innemi gminami. 
Rada szkolna miejscowa w Bronowicach wielkich o 
podwyższenie płacy nauczycielowi. Gmina Dołhe me- 
denickie o wsparcie na budowę szkoły miejscowej. 
Nauczyciele 4-klasowej szkoły etatowej w Kałuszu o 
podwyższenie płacy. 


Ks. Józef Kaczkowski, proboszcz św. Florjana 
w Krakowie o trzecią subwencję na odnowienie pom- 
ników rektorskich w tymże kościele. Dr. Izydor Sza- 
raniewiez, profesor uniwersytetu © subwencję 200 zł.. 
na badania archeologiczne w okolicy Halicza. Stowa- | 
rzyszenie dla pielęgnowania chorych studentów uni- 
wersyteta w Wiedniu o zapomogę na cele humani- 
tarne. Grono nauczycieli ludowych w Marjampolu o 
podwyższenie płacy. Nauczyciele szkoły etatowej 2: 
klasowej w Janowie koło Lwowa o podwyższenie pła- 
cy. Rada szkolna w Podbercach, w Laszkach muro- 
wanych pod Lwowem i w Zboiskach, pow. Lwów e 
podwyższenie płac nauczycieli. 


Z Izby sądowej. ` 


Lwów d. 30. listopada. 


| 
(Opór chłopów w Cieszanowskiem przeciw wpro- 
wadseniu nowej ustawy drogowej). 


Wczoraj po południu i dziś zrana przesłuchi- 
wano dalszych świadków, których zeznania są powtó- 
rzeniem znanych już szczegółów z aktu oskarzenia 
lub poprzednio przesłuchanych świadków. Żandarmi 
zeznali, że postawa ludu była groźną; przyprowadze- 
niem tłumów do porządku zajęli się oni jak najła- 
godniej. 

Świadsk, Szymon Wurzel, który w Lublińcu 
starym jest od 38 lat karczmarzem i zna bardzo do- 
brze swych „klientów“, zeznał, że lud tamtejszy nie 
należy do buntujących się, owszem jest dosyć łago- 
dnego usposobienia. 

Wszyscy świadkowie przeważnie nie mogą sta- 
nowczo zeznać, który z podsądnych brał udział 
w zbiegowisku. 

Po przesłuchaniu reszty świadków, odczytaniu 
zeznań złożonych przez kilku świadków w śledztwie 
jakoteż dokumentów i Świadectw obwinionych, postę- 
powanie dowodowe zostało ukończone. 


Zastępca prokuratora dr. Sumper w półgo 


żowa). Rekursy w sprawach policyjno-budowniczych. 
Przekroczenie kredytu rubr, XV. 1 e rozchodu fun- 
duszu gminy. Rada szkolna okręgowa w sprawie po- 
krycia wydatków połączonych z otwarciem kursu 
teoretycznego w szkele wydziałowej żeńskiej z rubr 
XV. B 2 fund. szkoln Wnioski odnoszące się do 
zabezpieczenia dostawy leków dla miejscowych ubo- 
gich i zakładów miejskich. Sprawa podziału miasta 
na okręgi lekarskie. Wniosek w sprawie wydzierża- 
wienia prawa propinacji w Brzuchowicach. Towarzy- 
stwo spożywcze w sprawie umorzenia zaciągniętego 
u gmiuy miasta Lwowa długu. Sprawa nadania 
miejsc bezpłatnej nauki śpiewu w towarzystwie śpie- 
wackiem „Lutnia*, Sprawozdanie s administracji stoł- 
ków targowych za r. 1886. Sprawa wyjednania do- 
datkowego kredytu dla rubr. XIX. c Ra utrzymanie 
nieuleczałnych, 

Na posiedzeniu poufnem sprawa udzielenia pre- 
zenty na kilka posad w etacie nauczycielskim przy 
miejskich szkołach ludowych. 

* Minister Głantsch kazał posłowi Fieglo- 
wi (będącemu profesorem gimnazjalnym w Wie- 
dniu) wytoczyć dyscyplinarkę, ponieważ tenże był se- 
kundantem w sprawie pojedynkowej posła Luegera 
z Wrabetzem. 

* Dr. Emil Byk, adwokat tutejszy wybrany 
został zastępcą przełożonego zboru izraelickiego we 
Lwowie. 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela, Jana Pawłowskiego, 
w Jakóbkowicach, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w JJakóbkowicach ; a tymezasowego nauczy- 
ciela, Józefa Kozłowskiego, w Bochni, stałym nauczy- 
cielem młodszym szkoły ecatowej w Bochni. 

* Zmarli. W Krakowie zmarła w 80. r. życia 
Emilia z Krzyżanowskich Łuszczkiewiczowa, wdowa 
po dyrektorze b. techniki krakowskiej, matka dyre- 
ktora muzeum narodowego. 

Z Kijowa donoszą o śmierci śp. Zenona Hoło- 
wińskiego, b, marszałka szlachty gubernii kijowskiej, 
jednego z najpoważniejszych i najbardziej szanowa- 
nych obywateli tamtejszych, który przed laty dwudzie- 
stu kilku wielkiego zażywał tam wpływu i do wielu 
ważnych a pożytecznych przyczynił się rzeczy. Zmarł 
on w 84 roku życia d. 23. listopada. Pogrzeb odbył 
się d. 26. bm. w Rzeszczowie, gdzie ciało jego złożo- 
no w grobach familijnych. 

Dr. Filip Mauthner, znany w Wiedniu adwokat 
i finansista, zmarł 28. bm. w 53. r. życia. 


* Z Uniwersytetu. P. Henryk Rosenbusch, ro- 
dem ze Lwowa, kandydat adwokacki, uzyskał w tu- 
tejszym uniwersytecie stopień doktora praw. 

„Resursa urzędnicza* urządza w niedzielę 
dnia 4. grudnia br. o godzinie 4. popołudniu we 
własnym lokalu (ulica Czarnieckiego 1. 2, I. pię- 
tro) dla dzieci członków resursy obchód św. Mi- 
kołaja. 

W sobotę dnia 10. grudnia br. wieczorek hu- 
morystyczny w sali „Frohsinn“. 

W sobotę dnia 31. grudnia br. zebranie toewa- 
rzyskie (wieczorek damski) we własnym lokalu. 

* Posada sekretarza rady powiatowej z płacą 
800 zł. i 10 procentową tantjemą za prowadzenie 
kasy pożyczkowej, opróżnioną jest w Kossowie. Kon- 
kurs do 31. grudnia. 

* Konkurs, Rada szkolna okręgowa miejska we 


dzinnej przemowie zaznaczywszy na wstępie, że kry- | Lwowie ogłasza konkurs na dwie posady rzeczywi- 
tykowanie i interpretacja ustawy nie należy do obo- stych nauczycielek z płacą rocaną po 700 zł w. a., 
wiązanych do jej słuchania, żądał uznania wszyst- | mianowicie na jedną posadę w szkole żeńskiej im. 


kich podsądnych (prócz dwóch od których oskarzenia 
odstąpił) winnymi zbrodni gwałtu publicznego ewen- 
tualnie uczestnictwa w tej zbrodni lub występku zbie- 
gowiska. 

Ce do kary, dr. Sumper żąda surowego wymia- 
ru w tym celu, aby niniejszy wypadek był przykła- 
dem na przyszłość. 

Obrońca dr. Horowitz w długiej przemowie 
domagał się uwolnienia wszystkich podsądnych, moty- 
wując żądanie to podstawami prawnemi. 

O godzinie 1. przewodniczący odroczył rozprawę 
do godz. 4. popołudniu. Nastąpią dalsze wywody 
obrońcy, który z rana nie zdołał ukończyć, i narada ; 
trybunału nad wyrokiem, który prawdopodobnie zo- 
stanie dziś wieczór ogłeszony. 


Kronika miejscowa | zamięjscówa. 


Lwów dnia 30. lstopada. 


* Rocznicę listopadową obchodzono wczoraj 
w wielu kółkach. W sali „Sokoła* było najliczniejsze 
zabranie. Po gorącem przemówieniu Leszka Borkow- 
skiego, jako jednego z weteranów, wykonano program 
wokalny i deklamacyjny z wielką precyzją. Dwunastka 
spiewacka „Echo“ odspiewała pięknie kompozycję 
Studzińskiego „Taniec szkieletów", a pani Nowa- 
kowska deklamowała piękny wiersz patrjotyczny. Oko- 
ło godziny 9. zasiadło w sali kasyna mieszczańskiego 
bardzo liczne grono do stołu biesiadnego dla uczcze- 
nia nielicznych już weteranów z r. 1831. Pierwsze 
też miejsca przy stole zajęli siwi starcy, pochyleni 
wiekiem, ale ożywieni ogniem zapału na widok li- 
cznego grona, które ich czcią i miłością otoczyło. W 
ich też imieniu wzniósł pierwszy toast sędziwy p. 
Henryk Janko; następnie mówili między innymi pp. 


t Janowski, Koziatkiewiez, Platon Kostecki; p. Breiter 


w imienia młodzieży i p. Ostaszewski-Barański. Po- 
ważny nastrój zmienił się po chwili w więcej towa- 
rzyski i swobodny, a hasłem „kochajmy się* zakoń- 


į czył się ten serdeczny wieczór. 


Ile krzywdy wyrządzono narodowi polskiemu 
tem uczczeniem czcigodnych starców i przypomnie- 
niem chwili tak ważnej — niechaj obliczy Prsegląd, 
który, jak rozczochrany pozytywista warszawski, rzu- 
cił się wczoraj na tę rocznicę. 


* Wieczorki Micklewiezowskie. W niedzielę 
odbył się wieczorek ku uczczeniu pamięci Miekiewi: 
cza w Nowym-Sączu. Słowo wstępne wygłosił 
profesor Sękowski. Obrazy z żywych osób urządzone 
na zakończenie pewszechnie się podobały, 

Takiż wieczorek odbył się również w niedzielę 
w Rzeszowie w udekorewanej sali gimnazjalnej 
a urządzony był przez młodzież klas wyższych. Na 
obchedzie obecni byli wszyscy profesorowie. Przemó- 
wienie kierownika zakładu do młodzieży wywołało 
podniosły nastrój. 

W Oświęcimiu obchód odroczono na dzień 
4. grudnia. Odegranym będzie przez amatorów jeden 
obraz z „Kościuszki pod Racławicami". 


LI 


na pobudowanie i zewnętrzne urządzenie cerkwi. Gmi- Zarząd tarnopolskiege oddziału Tow. Pe- 


na Żabokruczki, okręgu bobreckiego o zmniejszenie ' dagogicznegęe urządza ku uczczeniu 32. rocznicy zgo- 
prostacji na utrzymanie nauczyciela. Gmina miasta | U śp. Adama Mickiewicza w sobotę, dnia 3. gru- 
Sambora o bezprocentową zaliczkę w kwocie 250.000 | dnia 1887. w sali zamkowej o godzinie 7. wieczór 
sł. nabudowę Koszar. Zwierzchność gminy miasta Pod- wieczorek literacko-muzykalny. 

górza o zmianę $. 6. ordynacji wyborczej powiat. io| * Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się j 
nadanie jej prawa odrębnego wyboru posła na sejm jutro we czwartek, Na porządku dziennym między 
krajowy w myśl $. 2. ordynacji wyborczej. Zarząd ' innemi: wybór trzech członków do komisji dla spraw 
powiatowy w Turce o spowodowanie rychlejszego za- prawniczych w miejsce dr. Tilla, é. p. dr. Madey- 
prewadzenia ksiąg gruntowych w powiecie Turka. skiego i dr. Zuekra. Antonina Mirska z projektem 
Wydział rady powiatowej w Wieliczce o poparcie pe- założenia nowych dróg na gruntach realności l. 73 


św. Marji Magdaleny i na jedną posadę w szkole 
żeńskiej im. św. Marcina. Gdyby posady te otrzymały 
które z rzeczywistych nauczycielek którejkolwiekbądź 
etatowej szkoły żeńskiej we Lwowie, natenczas roz- 
pisuje się również konkurs na dwie posady przy któ- 
rejkolwiekbądź etatowej szkole żeńskiej we Lwowie 
wskutek tego opróżnić się mogące. Podania wraz 
z potrzebnemi dokumentami i tabelą kwalifikacyjną 
należy w przepisanej drodze służbowej wnieść najda- 
lej do 10. stycznia 1888. do rady szkolnej okregowej 
miejskiej we Lwowie. 

* Stacja telefoniczna w lwowskim urzędzie 
telegraficznym we Lwowie, celem nadawania i odbie- 
rania depesz telegraficznych w drodze telefonicznej 
otwartą zostanie jutro 1. grudnia. 

Z urządzenia tego korzystaó mogą tylko ci abo- 
nenci tutejszej sieci telefonicznej, którzy dotyczącą de- 
kłarację podpisali i na pokrycie uależytości telegrafi- 
cznych złożyli odpowiedną kwotę w zakładzie tele- 
fonów. 

wk 


Dar. Cesarz udzieli} z prywatnej swej sakatuły 
gminie Łukawiec, w powiecie brodzkim, na restaura- 
cję, zapomogę w kwocie 50 zł. 


* Dary. Pani Wiktorja Niedziałkowska właści- 
cielka zakładu nankowo-wychowawczego, jak w la- 
tach poprzednich, tak też i w bieżącym roku made- 
słała kwotę stu (100) zł. złożoną przez uczenice jej 
zakładu na stypendja dla jednej z uczennic miejskiej 
szkoły wydziałowej żeńskiej. 

Pan Alfred Dzikowski, kupiec, ofiarował do 
zbioru szkoły męzkiej im. św. Marji Magdaleny dwa 
okazy wypchanych ptaków wartości około 20 zł. 

Za dary te wyraża Rada szkolna okręgowa pu- 
bliczne podziękowanie. 

* O rzekomej fundacji barona Hirscha 
| krążą najrozmaitsze pogłoski. Do Cote Européenne 
telegrafują w tej sprawie z Petersburga: „Car przy- 
jął dar 50 milionów franków, które baron Hirsch 
ofiarował warunkowo na szkoły przemysłowe i towa- 
rzystwa dobroczynności w Rosji. Papiery państwowe, 
reprezentujące kwotę 50 milionów franków złożone 
natychmiast zostaną w jednym z największych zakła- 
dów finansowych. Równocześnie oddał też baron 
Hirsch carowi do dyspozycji milion franków, Który 
car podług własnego uznania obrócić ma na ko- 
rzyść rosyjskich towarzystw dobroczynnych.* Całe to 
doniesienie zdaje się być kaczką dziennikarską, 


* Wypadki. Ilko Kuczułat, gospodarz grunto- 
wy z Lublińca starego, powiatu cieszanowskiego, li- 
czący lat 69, wdowiec, bezdzietny, przybywszy one- 
gdaj wieczór by stanąć jako oskarzony w tutejszym 
sądzie krajowym karnym, i nocując w zajeździe Man- 
sa za Janowską rogatką, dostał po spożytej wiecze- 
rzy, prawdopodobnie skutkiem przeziębienia, tak moc- 
nych kurczów, iż w dwóch godzinach zakończył ży- 
cie. Przy oględzinach lekarskich, przez dr. Tatarczu- 
(cha na miejscu przedsięwziętych, okazało się, iż nie- 
szczęśliwy cierpiał na przepuklinę pachwinową. Zwło- 
ki odstawiono do kostnicy głównego szpitala, — Wiktor 
Kuczma, ozeladnik kotlarski rodem z Pustomyt, li- 
czący lat 25, żonaty, uniósłszy się gniewem skut- 
kiem sprzeczki ze swą żoną, gdy powrócił onegdaj 
późnym wieczorem do domu, napił się w tem roz- 
drażnieniu w oczach swej żony i jej Siostry kwasu 
saletrowego, który prawdopodobnie już w tym celu 
przyniósł ze sobą. Po udzielaniu mu pomocy przez 
dra Betha, Kuczma odstawiony został do głównego 
szpitala. — Policja aresztowała Wasyla Gorszka, pa- 
robka ze Starzysk, ponieważ wykazało się, iż był on 
sprawcą kradzieży kwoty 180 zł., którą popełnił 
przed trzema tygodniami na szkodę tutejszego robotni- 
ka, Szymona Kowaliszyna. Obwiniony, który ostate- 
cznie przyznał się do popełnienia tej kradzieży, rze- 
komo z namowy zarobnika Ilka Kurnyja, pray któ- 
rym tylko 18 zł. jako resztę z tych pieniędzy zna- 


kar. oddany. 


* Stan powietrza. 
technicznej donosi: 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek mię- 
dzy SW a SE i przeważnie czystem niebie, ubiegła 
doba była pogodną. 

Średnia temperatura doby była 2.39 ©., naj- 
wyższa 5.0° C., najniższa dziś w nocy była — 
0.69 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761.0 mm. 

Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
na morzu Białem i wynosiła 750—755 mm., zwy- 
żka między Lwowem a Odessą i wynosiła 770 
—765 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Krymie. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 30. listopada : 

Wiatr o zmiennym kierunku z południowej 
strony, średnia temperatura doby około 4* (., stan 
nieba zmienny, powietrze więcej jak miernie wi:getne, 
pogodnie. 

Pierwszy tydzień grudnia będzia przeważnie 
pogodny, nieznaczne opady nastąpią około 3; drugi 
tydzień będzie niepogodny, znaczniejsze opady nastą- 
pią prawdopodobnie już około 7. Silnych mrozów oba- 
wiać się nie należy, lecz średnia temperatura pierwszej 
połowy grudnia pozostanie około 0° O. 


* Jutro, dnia 1. gradaia: św. Eligiusza B. 
— św. Awdyja. 


Obserwatorjum szkoły poli- 


od 1%. godziny 


—- Choroba niemieckiego następcy tronu. 
O sprawozdaniach lekarskich donoszą do Magd. Zig. 
z Berlina: „Lekarze otrzymali nakaz, aby swe co- 
dzienne spostrzeżenia przesyłali w specjalnych spra- 
wozdaniach cesarzowi i w nich oznaczali wyraźnie 
każdą zmianę w stanie zdrowia księcia. W taki sara 
sposób wysyłane są codziennie sprawozdania do cesa- 
rzowej, a wreszcie otrzymuje i dr. Mackenzie regu- 
larnie sprawozdania o przebiegu cierpienia księcia. 
Sprawozdania dla cesarza skladane są w archiwum 
królewskiego ministerjum domowego, którem zawia- 
duje hr. Stolberg - Wernigerode. Sprawozdanie dla 
królowej Wiktorji i dr. Mackenziego sporządza dr. 
Hovell. “ 

Po przybyciu królowej Wikterji do Windsoru, 
Mackenzie złożył jej szczegółowy raport o chorobie 
następcy tronu niemieckiego. 

Krążą pogłoski, jakoby królowa Wiktorja miała 
zamiar odwidzić w styczniu niemieckiego następcę 
tronu. 

Z San Remo donoszą, że newy sposób lecze- 
nia zaczęto zastosowywać, który ma na celu przeszko- 
dzenie rośnięciu raka ; sposób jest zupełnie racjonalny 
i wobec nauki ugruntowany, jednak dotąd prawie nie 
był znany powagom w dziedzinie medycyny. Następca 
tronu w niozem nie zmienił swojego sposobu życia ; 
ozas przepędza w gronie rodziny, zwiększonej obecnie 
przybyciem księcia Henryka ; kładzie się tylko weze- 
Śniej spać, bo już o 10. Aczkolwiek od narady leka- 
rzy cała rodzina i sam pacjent wie o niebezpiecznym 
charakterze choroby, jednak wyraz rak w kole ro- 
dzinnem wymienionym nie został , a nie stracono 
jeszcze wszelkiej nadziei. Z powodu polepszenia 
i pewności , że bezpośrednio mie grozi niebezpie- 
czeństwo, wielu z niezliczonych reporterów  rozje- 
chało się. 

Niemiecki następca tronu odbył 29. b. m. 
dwugodzinną przejażdżkę x lekarzami do Ospe- 
daletti, 

ZLondynu donoszą 29. b. m.: Dr. Hovell 
listem dementuje nadzieję ocalenia niemieckiego na- 
stępcy tronu. 

— Zbiegły adwokat. Z Medjolanu zbiegł tam- 
tejszy adwokat dr. Henryk Hanau, pozostawiwszy 
200 000 lirów długów. Hanau był w Medjolanie od 
40 lat adwokatem a klientela jego składała się prze- 
ważnie z lichwiarzy, u których ostatecznie sam się 
zadłużył. 

— Proces anarchistyczny. W czerwcu b. r. 
oddano do sądu we Wiedniu kilka osób ze sfer ro- 
botniczych pod zarzutem popełnienia zbrodni anar- 
chistycznych. Obecnie śledztwo ukończonem już zo 
stało a prokuratorja wniosła oskarzenie przeciwko 
ozterem robotnikom i jednej kebiecie o fałszowanie 
munet. Rozprawa publiczna odbędzie się we Wiedniu 
10. grudnia, 

— Hypuotyzer przed sądem. Sąd karny 
w Karlsruhe zasądził pewnego hypnotyzera na 14 
dni więzienia, ponieważ przez hypnotyzowanie i ruchy 
rąk uspił 19-letniego młodzieńea, podczas gdy tenże 
pił powoli szklankę wina. Sen trwał 18 godzin i 
myślano, że młodzieniec już nie żyje. Sąd powiatowy 
zasądził tego hypnotyzera na grzywnę 20 marek, 
przeciw czemu tenże się odwołał. Sąd asesorski upa- 
trzył jednak w tem hypnotyzowaniu „pozbawienie 
wolności i uszkodzenie ciała", skutkiem czego przeka- 
zaną została ta sprawa sądowi karnemu. Przesłucha- 
nie świadków wykazało, że w Pforzheim i okolicy, 
gdzie podsądny Stale przebywa, grasuje moda hypno- 
tyzewania i że między innemi młodzieniec, o którym 
na wstępie wspominaliśmy, skutkiem hypnotyzowania 
dostał napadu szału. 

— Znowu pożary lasów. Z Nowego Yorku do- 
nosza pod dniem 23. bm., że wzdłuż brzegu dolnej 
Missisipi wybuchły ogromne pożary lasów, które unie- 
możliwiają przybijanie do brzegów parowców. Toż 
samo ruch kolejowy został przerwany, ponieważ dre- 
wniane mosty kolejowe zgorzały. Przyczyną pożaru jest 
długotrwała susza. 

— Kłopoty z szampanem w Watykanie. 
Pewna firma wina szampańskiego w Rheims wysłała 
papieżowi jako podarunek jubileuszowy 1000 butelek 
najlepszego szampana. Włoskie celne władze prze- 
syłkę tę obłożyły wysoką opłatą, mimo, iż finansiści 
watykąńscy usiłowali ulubiany napój przedstawić jako 
oggietti di pietà, czyli przedmioty ofiarowane s po- 
bożności. Przypuszczają, że minister finansów będzie 
miał wzgląd i uwolni oczekiwaną „Veuve Cliquot" 
od cła. 

— Olbrzymia kradzież. Z Paryża donoszą, że 
w nocy z 27. na 28. bm. włamano się do sklepu 
jubilerskiego „Ancien Paris“, na bulwarze de la Ma- 
delaine i skradziono tam klejnoty koronne wartości 
pół miliona franków. 


— Przyjemny zwyczaj dla aktorów panuje w 
Pontedera, niewielkiem mieście między Florencją a 


Pizą. Zwyczaj ów każe na przedstawieniu benefiso- 
wem aktora, który zdobył sobie łaski publiczności, 


rzucać mu wieniec wawrzynowy Z banknotem pięcio- 
frankowym, przytwierdzonym do każdego listka. Jak 
największe wieńce są tedy oczywiście najbardziej po- 


żądane. 
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/yroby z Metala, Pronzu i drzewa. 


Szachy, domino i gry preferansowe. 
Kasetki, lampy i lichtarze, 


rzały e okręt zabierając pokładu majtków do mo- 
rza. Wskutek wygaśnięcia ognia, maszyna przestała 
funkcjonować, wskutek czego statek przez dwa dni 
pędziła burza bez możności oparcia się wichrom. Pa- 
rowiec jest zupełnie zniszczony. Pasażerów uratowano, 
wielu jednak majtków utonęło. 


— Zamordowanie Mosettiga , jak donoszą 
z Tryestu, było jak się zdaje przedsięwzięte nie 
z zazdrości, lecz w celach obrabowania kasy zakła- 
du kredytowego. Zeznania Ribesównej usprawiedli- 
wiają podejrzenie, że Mosettig tylko w tym celu zo- 
stał zamordowany, aby mu można było klucze od 
powierzonej jego pieczy kasy odebrać; Maffei bowiem 
musiał wiedzieć jako urzędnik kasowy zakładu kre- 
dytowego, że w krytycznym dniu w kasie przeszło 
100.000 zł. się znajdywało. Maffei i Ribos mieli 
zamiar z ukradzionemi pieniądzmi w tym samym 
dniu na włoskim parowcu uciec do Corfu, w którym 
to celu ostatnia kupiła w dniu merderstwa kufer. 
Dotychczas ogólnie przypuszczają, że w kufrze tym 
mordercy chcieli prawdopodobnie ukryć trupa zamor- 
dewanego. Maffei, który ciągle jeszcze wypiera się 
zbrodni, oddany został z powodu silnego plucia krwią, 
do szpitala iakwizytów. 


— Obelga przez telefon. Kurier Warssawski 
donosi: Przed kilkoma tygodniami p. R., znajdujący 
się w restauracji hotelu briihlowskiego, został wezwa- 
ny do aparatu telefonicznego. W ciągu tej rozmowy, 
znajomy p. R. interlokutor, ajent handlowy S., zobel- 
żył go grubjańskiemi wyrazami, których prosta przy- 
zwoitość nie pozwala nam tu powtórzyć. Pan R., do- 
wiedziawszy się następnie, iż S. telefenował z cu- 
kierni Toura, udał się tam niezwłocznie, lecz spraw- 
cy obelg nie zastał. Natomiast znalazł dwie osoby, 
które najwyraźniej słyszały obelżywe słowa, zwrócone 
przez S. do R. Pozwany o słowne zobelżenie przez 
telefon, S. tłómaczył się, iż bynajmniej nie miał sza- 
miara obrażać p. R., który widocznie się przesłyszał 
lub rozmowy niedosłuchał, oraz, że przytoczone słowa 
dotyczyły całkiem innej osoby. Pewołani świadkowie 
seznali jednak zgodnie z treścią skargi, a ponieważ 
p. R. nie chciał przystać na proponowaną zgodę, sę- 
dzia pokoju skazał ajenta handlowego S. sa «belgi 
słowne przez telefon na 50 rs. kary pieniężnej, lub 7 
dni aresztu policyjnego. 

— Szach perski zamierza w d. 4. kwietnia p. r. 
opuścić swoją stolicę dla udania się w podróż pę 
Europie. Władca wschodni najpierw odwiedzi Poters- 
burg, zkąd pojedzie do Berlina i Londynu, następnie 
zatrzyma wię w Paryżu i przez Rzym uda się do 
Wiednia, gdzie jako gość eesarza austrjackiego, za- 
mieszka w zamku lub w jednej z cesarskich regy- 
dencyj letnich. Z Wiednia przez Budapeszt i Konstan- 
tynopol powróci do Persji. Cała ta podróż ma trwać 
4 miesiąco. 


— Nieludzki wyzysk. W dniu 19. b. m. po 
kilku tygodniach strasznych przejść , powrócił do 
Warszawy tamtejszy mieszkaniec, p. @, który w ro- 
ku zeszłym został przez rodzinę umieszczony w domu 
zdrowia pod Neapolem. Pan G. w czasie pebytu we 
Włoszech zapadł na chorobę umysłową i okazała się 
konieczna potrzeba rozciągnięcia nad nim bacznego 
nadzoru lekarskiego, Rodzina G. s doktorem Semeni, 
właścicielem zakładu, ciągle pozostawała w korespen- 
dencji i wysoką opłatę 400 franków na tydzień prze- 
syłała w przekazach bankowych. Semoni odpisywał, 
iż nie traci nadziei wyleczenia pacjenta, lecz że stan 
umysłu wciąż jest jednakowy. Było to nikczemne 
kłamstwo w celu dłuższego otrzymywania sutego ho- 
norarjum, p. G. bowiem od kilku miesięcy przytomność 
odzyskał. Nieszczęśliwy człowiek, pilnie strzeżony, nie 
mógł zawiademić rodziny i były chwile, w których 
obawiał się recydywy. Nareszcie udało mu się uciec 
z zakładu i dostać się do Wiednia, zkąd dopiero, nie 
obawiając się już pogoni, wysłał telegram de brata, 
mieszkającego w Warszawie. Naturalnie, p G. bez- 
zwłocznie odszukano, a zakład dr. Semoni został jań 
zamknięty, jego zaś samego pociągnięto do odpowie- 
działności karnej. 

— Przy uniwersytecie berlińskim otwarto 
nowy zakład naukowy, seminarjum wschodnich języ- 
ków. Zakładając tę instytucję, rząd kierewał się 
praktycznami pojęcismi i potrzebami ooraz więcej 
wzrastających stosunków handlowych Niemiec x lu- 
dami Afryki i Azji. W obecnej ehwili w każdym 
z dwudziestu uniwersytetów niemieckich istnieje po 
jednej lub po kilka katedr dla wykładu perskiego, 
tureckiego i innych żyjących języków Wschodu; ale 
samo się przez się rozumie, że kursa uniwersyteckie 
nie mogą dostarczyć wiadomości w tych rozmiarach, 
jakie potrzebne są dla człowieka praktycznego. Prze- 
znaczeniem wiąc seminarjum jest stać się uzupełnie- 
niem uniwersytetu; ma ono być praktycznym zakła- 
dem naukowym, a nie „świątynią nauki“. Drzwi do 
niego staną otworem dla wszystkich, co pragną wejść 
w bezpośrednie stosunki z krajoweami, używającymi 
narzeczy wykładwnych w tem seminarjum, w chara- 
kterze dragomanów, podróżników, kupców lub techni- 
ków. Czysto praktycznemu przeznaczeniu zakładu 
odpewiada też i skład wykładających: razem z Niem- 
cami do wykładów powołani również zostali przed- 
stawiciele tych narodowości, któryeh języki weszły 
w program instytutu. Na akcie uroczystego otwarcia 
seminarjam, wśród mnóstwa obecnych, wybitnie wy- 
różniały się narodowe stroje lektorów, zawezwanych 
z odległych zakątków Azji i Afryki. Od zachodniej 
granicy teryiorjum, aa którem mówią po arabsku, do 
państwa Mikada — w seminarjam reprezentowane są 
żyjące języki półnoenej i wschodniej Afryki, zacho- 
dniej, południowej i wschodniej Azji, a mianowicie : 
arabski w dwóch narzeczach, egipskiem i syryjskiem. 
handlowy język wschodniej Afryki, Swahebi; turecki; 
indostański ; chiński w dwóch narzeczach, perski i 
japoński. 


Jeszcze w sprawie pieśni Filareckich. 


Pan Fr. Konarski, w uwagach swoich nad 
moim artykułem o pieśniach filareckich w N. 264. 
Gasety Narodowej, podaja mi sposobność — a na- 
wet uważam to sobie za obowiązek — dania mo- 
jej odpowiedzi. 

Zacytowane przez niego poważne źródła, na 
których opierać się ma dowód, że autorem pieśni 
„Hej radością oczy błysną* jest Mickiewicz, są mi 
wszystkie znano, a pomimo to, w porze kiedy pi- 
sałem mój artykał, byłem innego zdania, bo po- 
wołane źródła przeciwnego dowodu dła mnie nie 
przedstawiają. 

Zdanowicz w broszurce swojej o Filare- 
tach, podając pieśń „Hej radością", jako utwor 
Adama, opiera się na świadectwie jednego z Fi- 
laretów, nie wymieniając jego nazwiska. Pozwalam 
sobie wprost zaznaczyć, Że to nie jest dokumen- 
tem. 


— Ekspedycja naukowa celem zbadania kra- 
jów nad rzeką Togo, złożona z pułkownika François i 
lekarza sztabowego dr. Wolfa, wysłana zostanie nieba- 
wem na koszt rzeszy niemieckiej, 

— Z Morawskiego Ostrowia donoszą 30. listo- 
pada. W kopalni „Poremba“ wydarzyła sią eksplozja; 
zginęło 13 robotników. 

— © rozbiciu parowca „Vlandern“, o czem przed 
kiklku dniami donieśliśmy, nadchodzą bliższe szczegó- 
ły. Parowiee zaskoczony został na wodach Arencuskich 
straszliwą burzą. — Ogromnej wysokości fale ude- 


Domejko przytacza jednę zwrotkę z tej 
poważnej pieśni, nie mówiąc nic o jej au- 
torze. 

„Odyniec w „Wspomnieniach przeszłości“ 
podaje, jak przy pewnem powitaniu Adama śpie- 
wano trzy pieśni, z których dwie są powszechnie 
znane jako „Mickiewicza, a więc ztąd powstaje 
wniosek, że i trzecia, pośrednia pieśń „Gdy rado- 
ścią oczy błysną*, musiała być przez niego napi- 
saną; powiadam wniosek, bo przecież Odyniec te- 
go nie powiedział, 
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Na taki wniosek, w posiadaniu pozytywniej- 
szej relacji, pisać się nie mogłem. gw 

Pan Tretiak w dziele swojem o Mickiewiczu 
T. I. str. 220 powiada także: „Pieśń „Hej rado- 
Ścią oczy błysną*, nie jest powszechnie 
uznaną za utwor Mickiewicza; niema 
jej nawet w ostatniem wydanin dzieł jego, Co jest 
rzeczą tem dziwniejszą, że rodzina poety zdaje się 
uznawać tę pieśń za utwor jego; tak przynajmniej 
wolno wnioskować z tej okoliczności, że p. Wła- 
dysław Mickiewicz, wydając pamiętnik Zdanowicza 
o Filaretach, w którym jest przytoczony ów wlersz 
jako utwor Adama, nigdzie w komentarzu nie Wy- 
raził powątpiewania w tym względzie. Ja, przyj- 
mując ten wiersz za utwor Mickiewicza, opieram 
się na świadectwie Odyńca, o którem wyżej wspo- 
mniałem *. = 

Tak pisze p. Tretiak. Zdaje się rzeczywiście, 
że p. Władysław, wydając pamiętnik Zdanewicza, 
nie miał powątpiewania o tem autorstwie OJCA; 
leez na tej samej zasadzie zdaje się także, 
iż drukując ostatnie wydanie dzieł ojea bez tej 
pieśni, miał to powątpiewanie. Co zaś do powoła- 
nego $wiadectwa Odyńca, objawiłem już wyżej, iż 
dla mnie cytacja ta jest tylko wnioskiem — 
hipotezą. 

W obec powyższych źródeł, każdy nie uprze- 
dzony przyzna, iż mogłem z czystem sumieniem 
podać swoje Źródło, powołując się także na jo- 
adnego z Filaretów i wymieniając go po 
nazwisku; powiedziałem więc, iż mam wiadomość 
od Odyńca, że autorem powołanej pieśni jest To- 
masz Zan. 

Nie pojmuję co mogło skłonić p. Fr. K. do 
wniosku, że zdanie moje wynikło ż niepo- 
rozumienia, Że mnie chodziło głównie © mu- 
zykę nie o tekst, i że gdy Odyniec przysyłając 
mi dwie pieśni filareckie, z muzyką ułożeną 
przez Zana, mógł sądzić że co do autora tekstu 
niema wątpliwości, a ja biorąc jedno za drugie 
wniosłem ztąd że Zan jest autorem i tekstu ! Nie 
pojmuję powtarzam co mogło skłonić p. Fr. K. 
do tej kombinacji i upewniam go, iż nie mógł- 
bym popełnić takiej niekonsekwencji, już dlatego, 
żem się niegdyś dobrze uczył geomeśrji. 

Pozwalam sobie jednak co do tego punktu, 
przypomnieć p. K. co wyraziłem w moim arty- 
kule, że przecież od chwili kiedy mi Odyniec 
oświadczył, że autorem pieśni „Hej radością” jest 
Zan, do chwili przysłania mi pieśni i muzyki, 
upłynęło kilka miesięcy. Relacja moja powzięta 0 
tem autorstwie nie jest równoczesną z odebraniem 
tego listu. A jako wyraz usposobienia Odyńca dla 
mojej pracy i dowód gorliwości jego jaką zape- 
wne był przyjęty, aby to oo mi e Filaretach pô- 
da było dokładne, może posłuży panu Fr. K. liei 
Odyńca w samych początkach, drogi z rzędu, jaki 
od niego otrzymałem, w którym pisze: 

8. grudnia 1879....- „Ale list pański nie- 
tylko pod wzgledem tej drobnostki (pieśni Odyńca) 
odegrał dla mnie istotnie rolę zapałki, czy (mó- 
wiąc poetyczniej) iskry elektrycznej. Czuję i ja 
głęboko całą duchową ważność owej epoki, która 
tak pana, jak widzę, zajmuje; i przeto jako Świa- 
dek jej i nezestnik, radbym pojęcie jej i wyobra- 
żenie e niej nłatwić niejako młodszym pokole- 
niom, przes podanie im szczegółów tego światka. 
Lecz że to są szczegóły drobne, z których do- 
piero czytelnik sam sobie obraz składać „będzie 
mnsiał, czuję, że mi potrzeba współczncia serc 
takich, któreby te drobiazgi z tego punktu widze- 

lnia uważać i oceniać nmiały. W atmosferze war- 


najmniej, przez tyle lat pobytu, nie spotkałem ani 


Fabi serca takie właśnie nie rosną. JA przy- 
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jednego — powtarzam, ani jednego — w mẹ- 
czyznach, owszem, pewnie panu wiadomo, z jak 
życzliwem uczuciem literacka krytyka warszawska 
w osobie dzisiejszego Swego „koryfeusza et Comp. 
przyjęła szczegóły o Adamie, w listach moich 
z podróży pedane, których przecież bezemnie nikt 
inny udzielićby nie mógł i jak przeciw niej sami 
Tr Litwini albo kobiety głos protestacyjny pod- 
nieśli. 

Wprawdzie mie idzie mi bynajmniej o ży- 
czliwość i sądy tych panów, tylko że jak w towa- 
rzystwie obojętność lub nienrzychylność słuchaczy, 
odejmuje ochotę do opowiadania, tak rzecz podo- 
bnie dzieje się z pisaniem, zwłaszoza swych wła- 
snych i to drobnych wspomnień. Ztąd poszło, że 
ogłosiwszy w tegorocznej kronice rodzinnej począ- 
tek ich, dawniej już napisany, a zawierający WSp0- 
mnienia Bzkolne, gdy prsyszło właśnie do uniwer- 
syteckich, nie mogłem zdobyć się na ochotę, aby 
je kontynuować; gdy oto list szanownego pana, 
prawdziwie jak Deus er machina, ochotę tę wła- 
Śnie rosniecił. — Dzięknję więc panu i t. d.“ 

Jesli nareszcie we wszystkie drobnostki dla 
udowodnienia jasności tej sprawy wejść trzeba, to 
muszę dodać, że byłem sam u Odyńca w War- 
szawie w Sierpniu 1880 r. gdzie mi, zapytany © 
pieśń „Hej radością“ powiedział, że autorem jest 
Zan, i że wdowa niezawodnie mieć ją będzie. Od- 
pisy tekstu i nut wraz z odnośnym listem, otrzy- 
małem w grndnin 1880. 

Powiada dałej p. Fr. K., że mylną jest tak- 
że data nmieszczona w tytule plosnki Czeczota, 
przy uczczeniu Zana wieńcem I pierścieniem, & 
mianowicie, że nie 1820. lecz w maju 1821, roku 
być powinno, jak powiada Odyniec w „Wspo- 
mnieniach * Pozwalam sobie zacytowąć tu uwage 
p. Tretiaka co do tego podania Odyńca, T. I. str. 
216 w odsyłaczu : „Zestawiając opowiadanie Odyń- 
ca, z wiadomością podaną przez Jundziłła i in- 
nych, że Promieniści zostali rozwiązani przez re- 
ktora w połowie maja 1831, dostrzegam niezgo- 
dności chronologicznej, której jednak usunąć nie 
mogę.“ 

A ja dodam od siebie, że tytuł tej pieśni n 
mnie, z datą uroczystości 1820 T., podany mi jest 
przez panią Zanową. | 

Reprymuje także p. F. K. moje wyrażenie, 
iż te dwie pieśni są jedyne, które opiewają zasa- 
dnicze hasła filareckie — nb, dodałem „bez przy- 
mieszki fantazji towarzyszącej ich zabawie” ; — i 
to powtarzam. P. Fr. K. przytacza: a „Hej użyj- 
my żywota,“ a „Oda do młodości.“ Pozwalam so- 
bie powiedzieć, że np. „Chwytaj i do dna chy], 
'Zwiastnnkę błogich chwil,“ albo: „Ten się wśród 
mędrców liczy, Zua chemię i ma gust. Kto pier- 
wiastek siodyczy, Z lubej wyciągnął ust“ — nie- 
koniecznie się liczą do zasadniczych haseł filare- 
ckich. Zaś „Oda do miłości,“ ile mnie wiadomo, 
nigdy nie była spiewaną. 

Reasamując nareszcie to wszystko i dodając, 
że ani Zdanowicz, ani jego reporter o pieśni 
„Hej radością," ani p. Władysław Mickiewicz, 
nie znali prawdziwego tekstu tej pieśni, mógłbym 
powtórzyć, że wszystkie powyższe cytacje, nie 
mają cechy ścisłego dowodu i gdyby nie było 
lepszych, upierałbym się przy swojem, że relacja 
powsięta z własnych nst Odyńca, jest jedynie pra- 
wdziwą. 

Ale ja oddałem już cześć prawdzie. Mogę 
szanownego mego oponenta zapewnić, że krząta- 
jąc się od lat dziesiątka, około zebrania pieśni 
minionych lat, często używałem podwójnej i po- 
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trójnej kontroli, gdzie chodziło o stwierdzenie na- 
zwiska autora lub kompozytora o ile kontrola była 
dostępną. Tak samo postąpiłem z relacją Odyńca. 
Dużo czasu upłynęło nim sobie utorowałem drogę 
do Wilna, nim się doczekałem treściwych obja- 
Śnień, lecz niestety w parę dni po wydrukowaniu 
mojego artykułu. Na tej dopiero podstawie mogę 
dziś powiedzieć, że Odyniec w najlepszej wierze, 
lecz zapewne jako jeden z najmłodszych przyjęty 
do Filaretów, wówczas niedokładnie poinformo- 
wany, nietylko mylną miał wiadomość o autorze 
pieśni, „Hej radością”, ale z tej samej zapewne 
tradycji, mylną mi podał wiadomość o muzyce. 

Autorem pieśni „Hej radością oczy błysną*, 
w takiej osnowie jak ją do Gasety podałem, był 
rzeczywiście Adam Mickiewicz; a co do muzyki, 
także ją nie Zan ułożył. 

Świadectwo na to — według mego zdania 
pierwsze wyraźne i autentyczne — złożyłem je- 
szcze pod datą 21. bm. Szanownemu Towarzystwu 
imienia Mickiewicza. 


J. Horosskiewies. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Z wczorajszego przedstawienia 
„Przeora Paulinów", dramatn historycznego, danego 
na uczczenie rocznicy listopadowej odnieśliśmy bardzo 
przykre wrażenie. Smutno nam się zrobiło przede- 
wszystkiem na widok dość pustych miejsc w teatrze, 
wywołanych niezawodnie występami pani Grigolatis, 
która w krótkim stosunkowo czasie produkuje się 
sześć razy na scenie stołecznego teatru...  „Przeor 
Paulinów" dostał się pomiędzy poniedziałkową a dzi- 
siejszą produkcję pani Precjozy i nie zdołał zwabić 
publiczności. Smutny to objaw... A zresztą — wyzna- 
my szczerze — że wybór i wystawianie t. zw. powa- 
żnych rzeczy na scenie tutejszej robi na nas wrażenie 
— jakby to robiono tylko dlatego, ażeby później 
w wykazie była ekskuza, że tyle a tyle wystawiono 
dramatów... bez powodzenia kasowego. Patrząc się 
z góry zanadto pesymistycznie, bagatelizują przedsię- 
biorcy zwykle tego rodzaju przedstawienia, nie robiąc 
ładnych nakładów ani przygotowań. Lada operetkę, 
lada farsę lub banalną komedję wystawia się u nas 
z większym sumptem i starannością, po wielu pró- 
bach — a rzeczy poważne grane sẹ od niechcenia, 
jak gdyby tylko dla zatkania ust krzykaczom, którzy 
domagają się „nadzwyczajnych rzeczy“. I kończy się 
na tem, że publiczność odstrasza się takiem traktowa- 
niem poważnych rzeczy od uczęszczania na nie. Naj- 
lepszym tego dowodem było wczorajsze przedsta- 
wienie. 

Jak już nieraz podnosiliśmy, powodzenie drama- 
tów tego rodzaju zależy przedewszystkiem od należy- 
tego przygotowania i przyzwoitego ensemblu. 

Niestety ani jednego ani drugiego twierdzić nie 
można o wczorajszym spektaklu. Pomimo prawie cał- 
kiem nowej obsady wystawiono ten dramat po trzech 
zaledwie próbach i wobec tego wcale dziwić się nie 
można — że sukces był fatalny i że sufler nieraz 
zbyt głośno ratować musiał sytnację. 

Główne role poniekąd znalazły się w ręku chó- 
rzystów, od których nawet wymagać nie można, aże- 
by nastroić się mogli do takiego otoczenia jak Żela- 
zowski, Woleński, Hierowski, Żelazowska etc. 

Dawniej inaczej bywało ~- rolę ojca Bonifa- 
cego, graną wczoraj przea chórzystę, odtwarzał śp. 
Podwyszyński a dlaczego wczoraj nie powierzono nie- 
których ról pp. Zboińskiemu i Kwiecińskiemu, tego 
doprawdy nie rozumiemy. Wszakżeż w takich razach 
powinni ci panowie zrozumieć, żo ponosi się ofiarę i 
łe to nie nbliży ich stanowisku, jeżeli zagrają czasa- 
mi rolę mniejszą. 

A zresztą należy wrócić do dawnej praktyki i 
na przedstawieniach popołudniowych wyrobić sobie 
sztab aktorów użytecznych. Innej rady na to nie ma. 
Wczorajsze przedstawienie odznaczało się w ogóle 
brakiem staranaości, 

Pierwszorzędne role odegrane przez pp. Żela- 
zowskiego, Woleńskiego , Hierowskiego, Wysockiego 
i panią Żelazowskę wypadły wcale dobrze. Szczegól- 
nie znakomita gra p. Żelazowskiego, występującego 
Po raz pierwszy w roli Kordeckiego, zrobiła na wszyst- 
kich Potężne wrażenie. 

„ P. Woleński i Wysocki grali z zapałem, a pp. 
Hierowski, Kasprowicz i Ruszkowski wywiązali się 
należycie ze swoich ról. Pani Żelazowska roli Anny 
a panna Cichocka roli Zamojskiej zaliczyć niestety nie 
mogą do najlepszych swych kreacyj. Wprost niemo- 
źliwym w roli marszałka Zamojskiego był p. Piasecki 
robiący wrażenie operetkowe, a p Szobert jako Ra- 
dziejowski przypominał jenerała z „Wojny podczas po- 
koju“, Artysta ten zresztą grał wczoraj jeszcze drugą 
rolę wodza szwedzkiego Móllera, której jednak także 
należycie wyzyskać nie potrafił. 0) 


— Z Towarzystwa muzycznego w Kra- 
kowie. Dnia 27. b. m. odbyło się zwyczajne zgro- 
madzenie ogólne członków Towarzystwa muzycznego 
w Krakowie pod przewodnictwem prezesa dr. Szla- 
chtowskiego. Ze sprawozdania za czas Od 1. września 
1886 r. de 31. sierpnia 1887 r., okazuje się, iż 
wykonano 9 wieczorków, 2 koncerty, 1 nadzwyczajną 
produkcję, 3 msze w kościele i śpiewy okolicznościo- 
we wśród ważniejszych uroczystości. Członków liczyło 
Towarzystwo 329, uczniów 184, z pomiędzy których 
98 pobierało naukę bezpłatnie. Majątek Towarzystwa 
w ruchomeściach, instrumentach, nutach, książkach 
itd. wynosił zł. 5.784 ot. 3. W ubiegłym reku wy- 
dano 7345 zł. i 94 ct. Z uznaniem podnieść wypada 
zorganizowanie orkiestry amatorskiej, tak sympatyeznie 
Przyjmywanej podczas produkcyj Towarzystwa, w czem 
główną zasługę przyznać należy dzisiejszemu dyrekto- 
rowi artystycznemu, p. Wiktorowi Baraba- 
szewi. 


— Ż Poznańskiego. Archiwista poznański, 
p. Józef Lekszycki, wydaje pierwszą część księgi pro- 
tokałowej grodu poznańskiego. która zawrze dokumen- 
ta, tyczące się miasta od r. 1386. Książka drukowa- 
ną będzie kosztem rządu. 


— W operze paryskiej przedstawiona ma 
być wkrótee opera znanego © Rosji kompozytora 
Glinki p. t. „Zizń za cala . Pp. Armand Silvestre 
iJehan Soudan przygotowują już libreto tej opery dla 
sceny francuskiej. 


— Z Nizzy donoszą, że wystawiona tam po raz 
pierwszy 26. b. m. opera „Conte di Gleichen“ An- 
teriego Manzocchiego miała wielkie powodzenie. 


— Juliusz Turczyński, autor noweli hu- 
culskich, ukończył obecnie dwie prace treści odmien- 
nej, nie ze Życia ludowego wziętej, mianowicie no- 
welę na SŁET£Z6 rozmiary „In hoc signò vinces“ i 
opowiadanie „Z zawiązanemi oczyma”. Treść piewszej 
jest wzięta ze stosunków dzisiejszych nanczycielstwa 
ludowego, osnową zaś drugiej pracy są wybory w 
czasach dzisiejszych. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków d. 29. listopada. Aż do 
powzięcia uchwały eo do podniesienia cła do zbo- 
ża przez parlament niemiecki, granica od strony 
tros została zamknietą i zboże po opłaceniu eła 
według dawnej taryfy przechodzi granicę dopiero 
za złożeniem kaucji, z której ewentnalna, przez 
parlament uchwalona nadwyżka cła, zostanie ścią- 
gniętą. Środek ten nie oddziałał jednak na uspo- 
bienie targów zbożowych tak deprymująeo, jak się 
tego spodziewać należało, i jak dotąd ceny zboża 
trzymają się wcale dobrze. 

Na dzisiejszym targu na Kleparzu : 

Płacono za pszenicę białą od 7.25 do 7.75 
zł, za żółtą od 7.15 do 7.70 zł, za czerwoną od 
7.15 do 7.75 zł, za żyto od 5.50 do 5.80 zł., 
za jęczmień od 5.50 do 6.— zł, za owies od 
5— do 5.30 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 


Wynik kampanii gorzelnianej. Wykazy 
urzędowe o produkcji okowity w Austrji 1 Węgrzech 
sięgają aż do końca września i obejmują daty zu- 
pełne o wyniku kampanii 1886/87. 

W monarchii austrjackiej ogłoszono 852 
milionów stopni hektolitrowych w porównaniu do 
86:5 mlionów w roku zeszłym. Z tego przypada 
na Galicję 32 milionów, na Czechy 23 milionów 
na Austrję dolną 10-2 milionów, na Morawę 8:2 
milionów, na Szłązk 63 milionów a na Bukowinę 
2:9 milionów stopni hektolitrowych. Wyznaczone po- 
datek w kwocie 9,369.350 zł. a mianowicie wy- 
znaczono podatek podłag opodatkowania produktu 
36 milionów, podług pauszala 48*7 milionów a 
podłng umowy pół miliona stopni hektolitrowych. 
W Węgrzech w ubiegłej kampanii wypłacono 
podług opodatkowania produktu 64*8 milionów, 
podług pauszalu 24:7 milionów a podług umowy 
04, milionów, razem 89:9 mil. stopni hektolitro- 
wych i wyznaczono podatek 9,889.351 zł. Cal- 
kowita produkcja Anstro- Węgier wynosi więc 
174:2 milionów stopni hektolitrówych a wynik po- 
datków 19:25 milionów zł. W porównaniu do ro- 
kn zeszłego wynik podatków zmniejszył się w Au- 
strji o 0'3 miliona a w Węgrzech 1:/, miliona zł. 

Wywieziono z Austrji 4'8 miliona a z We- 
gier 4 milionów razem 8:8 milionów hektolitro- 
wych. W Austrji wynosiła restytucja podatków 
582.110 zł. a w Węgrzech 489.610 zł. razem 
1,071.720 zł. 


Rząd czarnogórski wydał koncesję na za- 
łożenie czarnogórskiego przedsiębiorstwa łeglugi 
oraw, Książę Nikita subskrybował 4000 akcyj 
po r. 


Rewizja trasy kolei lokalnej projektowa- 
nej ze stacji kolei Karola Ludwika w Dębicy, 
przez Pilzno, Brzostek i Kołaczyce do stacji kołei 
transwersalnej w Jaśle, odbędzie się na dniu 6. 
grudnia 1887 r. i w następnych dniach przy pro- 
jektowanej trasie w Pilznie, przyczem zarzuty 
stron interesowanych pisemnie lub ustnie do pro- 
tokołn przyjmywane będą. 


Z Berlina donoszą 27. listopada. Dzienniki 
objaśniają postanowienie projektu celnego, iż nowe 
pozycje celne wchodzą z d. 26. b. m. w życie w ten 
sposób, iż w razie przyjęcia projektu przez parlament 
od artykułów wwożonych do Niemiec nadwyżka cła 
będzie dodatkowo żądaną. Poczyniono już kroki, aby 
przy opłacie oła zbożowego te pozycje, od których 
po uchwaleniu projektu Żądaną będzie dodatkowa 
opłata cła podwyższonego, były rejestrowane i żeby 
zarządzono niezwłocznie dokładne wykazy zapasów 
zbożowych, czekających vclenia w magazynach. 

W obec podwyższenia ceł zbożowych w Niem- 
czech okazują się zajmującemi daty dotyczące impor- 
tn zboża do Niemiec. Niemcy potrzebują rocznie 160 
milionów cetnarów zboża i pszenicy, produkują 162 
milionów cetnarów, do zasiewu zaś potrzebują 24 mi- 
lionów cetnarów, tak, że corocznie okazuje się potrze- 
ba wprowadzenia 22 milionów cetnarów tych obu ga- 
tunków zboża z zagranicy. Od roku 1879 zmniejszy- 
ła się powierzchnia, użyta pod zasiew, o 5000 hek- 
tarów, podczas gdy stosownie do powiększenia się 
ilości ludności w Niemczech, powinnoby rocznie o 77 
do 78.000 hektarów więcej być użyte pod zaniew. 
Okazuje się z tego, że zagraniczne zboże co roku 
jest potrzebniejsze i że w 10 latach import z zagra- 
nicy dwa razy tyle musiałby wynosić jak obecnie, 
ażeby wyżywić powiększoną w tym czasie ilość lu- 
dności. Sam Berlin sprowadza z Rosji co najmniej 
połowę zboża, potrzebnego do wyżywienia ludności. 
Co się tyczy historji podwyższenia ceł w Niemczech, 
to podwyższenia te rozpoczęły się już w r. 1879. Od 
r. 1879 do roku 1881 zajmowano się prawie usta- 
wiecznie projektami podwyższenia ceł, i ciągłem wpro- 
wadzaniem nowych podatków. Od r. 1881 do 1884 
była na tem polu cisza. W r. 1884 nastąpiły nowe 
podwyższenia cłowe, tak że od r. 1879 powiększyły 
się dochody cesarstwa niemieckiego z ceł i z podat- 
ków konsumcyjnych o 180 milionów marek. W roku 
1885 zostały cła, wprowadzone w r. 1880, potrojone. 
Obecnie zaś podwojono te już raz potrojone cła. 


Wystawa krajowa tyrolska odbędzie się 
w roku 1888. w Insbruku. W tym celu zawiązał się 
komitet przygotowawczy, na którego czele stanął pre- 
zes Izby handlowej Schumacher. 


Z Petersburga donoszą: Do rady państwa 
wniesiono projekt połączenia od d. 25. styeznia r. p. 
kolei uralsko-górniczej z koleją ekaterynbursko-tiu- 
meńską. Nowa linia nosić będzie nazwę kolei perm- 
sko tiumeńskiej. 


Wiedeń 29. listopada. Giełda zbożowa: Wska- 
tek lepszych wiadomości z targów zagranicznych ten- 
dencja Się Nieco ustaliła, Pszenica 7'45. Owies 5'87. 
Nowa kukurudza 6'23, Żyto 6-10. 


Wiedeń d. 28. listopada. Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego przypędzono 2678 sztuk opasowego, 
1 738 sztuk chudego, ogółem 3411 sztuk bydła. 
Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 834 sztuk opa- 
sowych i 12 sztuk chudych; z Bukowiny sztuk opa- 
(Bowych 375 i chudych 58 sztuk. Ogółem przypędzono 
o 494 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia. Z Galicji 
przypędzono o 6 sztuk mniej niż zeszłego tygo dnia. 
Przebieg targu był ociężały. Ceny spadły przeciętnie 
01 zł. 50 ct. Nie sprzedano 357 sztuk. 

Płacono galicyjsko-bukow. woły opa- 
sowe po 48 do 53— złr., towar przedni po 54 
do 57 złr., wyjątkowo po 59 złr.; węgierskia woły 
opasowe po 48 do 53 zł, towar przedni po 55 
do 59 zł., z innych krajów koronnych woły opasowe 
po 48 do 54 złr., towar przedni po 55 do 60 zł., 
wyjątkowo po 61 zł. za cetnar metryczny towaru 
zabitego. Płacono bydło obude po 40 do 47 zł. za 
cetnar metryczny a 20 do 112 złr. za sztukę. 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Warszawy: 

Do nstaw i rozporządzeń, gnębiących naro- 
dowość polską, należy także najnewsze rozporzą” 
dzenie rządn rosyjskiego, tyczące się badania i 


ocenienia prośb obcych poddanych o przyjęcie do 
związku carstwa rosyjskiego. Otóż w tym wzglę- 
dzie, niby dla nujednostajnienia postępowania władz 
rządowych, wydał rząd rozporządzenie z dnia 18. 
(30) października br., które udzielonem zostało 
wszystkim cywilnym gubernatorom i urzędom po- 
wiatowym bez urzędowej publikacji. Rozporządze- 
nie to normuje przedewszystkiem, aby co do osohy 
proszącego o przyjęcie i tegoż familii, zbierano 
najdokładniejsze daty, w szczególności zaś, czy 
tenże w dotychczasowej swej ojczyźnie służył 
wojskowo — w jakiej szarży i w jakiej broni — 
czy tegoż synowie służą w wojsku i czy również 
chcą otrzymać obywatelstwo rosyjskie, czy jacy 
dalsi lub bliżsi krewni służą wojskowo, czy tegoż 
córki i krewni z powinowactwa nie są za mąż 
wydane za wojskowych ? Także mają być badane 
najdokładniej stosunki majątkowe. 

Z rozporządzenia tego przebija, iż rząd ro- 
syjski nie życzy sobie mieć nowych poddanych 
takich, którzyby w razie wojny państwu, którego 
byli dotychczas poddanymi, byli w stanie oddać 
ważne wojenne usługi. 

Rozporządzenie nakazuje dalej badać dokła- 
dnie, czy proszący w ostatnich 5 do 10 lat stale 
lub z bardzo małemi przerwami w carstwie prze- 
bywał, lub też zawsze, albo na krótki czas dla 
administracji dóbr lub fabryk i uporządkowania 
swych stesunków majątkowych tamże przyjeżdżał. 

yczeniem rządu jest wiedzieć, czy proszący albo 
ezłonkowie jego rodziny w dotychczasowej ojczy- 
źnie uważani są za patrjotów, czy brali udział 
w jakichkolwiek bądź rnehach narodowych ? W ka- 
żdym razie nie wolno napowrót przyjmywać do 
związku państwa rosyjskiego, takich osób i ich 
rodzin, które będąc obywatelami rosyjskimi oby- 
watelstwo to dobrowolnie utraciły. 


Teligramy własne „Gazety Narod. 


Kraków d. 30. listopada. Magistratowi mia- 
sta Lublina połecono przygotować 210 pomieszkań 
dla wyższych i niższych oficerów z dniem 15 gru- 
dnia starego stylu. 

Grac d. 29. listopada, Zdaje się, że między 
słowiańskim a klerykalnym klubem sejmu styryj- 
skiego zostanie znowu jak dawniej zawartym 80- 
jusz, z wyłączeniem kwestyj narodowościowych. 

Rzym d. 29. listopada. Organa watykańskie 
upeminają luduość, aby się nie obawiała pogróżek 
ajentów rządowych, ale dalej podpisywała petycję 
do parlamentu o pogodzenie kościoła z Wlochami 
i przywrócenie papieżowi władzy Świeckiej, 

Petersburg d. 29. listopada. Niezawisłe 
dzienniki rosyjskie szydzą z doniesień półurzędo- 
weów niemieckich o zbliżeniu między Rosją i Niem- 
cami; rząd rosyjski nie zejdzie z drogi narodowej, 
którą wytknęła wola cara i opinia narodn. 
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Taligramy „Gazety Narodowe!”, 


(Z biura korespondencyjnego). 


Lipsk d. 30. listopada. Przeciw niejakiemu 
Cabanne wytoczono oskarzenia o zdradę stanu x 
powodn, że przeznaczone dla rządu niemieckiego 
relacje administracyjne władz alzackich i lotaryń- 
skich przepisywał i rządowi francuskiemu za pie- 
niądze wydawał, tudzież inne osoby do wydawania 
tajnych druków namawiał. 

Berlin d. 30. listopada. W rajchstaga o- 
Świadcaył wczoraj prezydent podziękowanie od ce- 
sarza za kondolencję z powodu choroby cesarze- 
wicza. Sekretarz stanu w ministerstwie skarbu 
Jacobi wyłuszczał etat dodatków matrykularnych 
(dodatków za strony państw Rzeszy na wydatki 
wojskowe). Wynoszą one prawie tyle, co na rok 
bieżący; z bieżącym rokiem skończył się okres 
wielkich niedoborów. 

Berlin d 30. listopada. Cesarz pozyjmował 
wczoraj księcia Reuss, ambasadora niemieckiego 
we Wiednin. 

Belgrad d. 30. listopada. Jerzy Simicz mia- 
nowany posłem w Petersburgu. 

Sofia d. 30. listopada. Pogłoska o dymisji 
ministra sprawiedliwości nie ma podstawy. 


AI 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 30. listopada 1887 : 


Hotel Żorża. L. hr. Wodzicki z Wiednia. H. 
ks. Lubomirski z Bakończyc. Bt. Starowiejski z Bra- 
chówki. J, ks Swidrygełto-Świderski z Pukieniez. J. O- 
bertyński z Odnowa. Wł. Puzyna z Martynowa. M. 2a- 
leski z Pedola ros. A. Obertyński z Nowego Sioła. J. 
Maier z Wiednia. M. Go'dmann z Jass E. Mermod z St. 
Croix. J. Kluczycki z Krakowa. J. Liwacz z Leneru. A. 
Kas z Wiednia. 


Hotel Langa. 8. Dudek z Cieszanowa. Z. Uderska 
ze Stryja. M Slusarski z Doliny. J. Tomas'ewicz z Kre- 
chowa. Dr. J. Rittigstein z Tarnopola. M. Salter z Czer- 
niowiec. S$. Laudy ze Stanisławowa. W. Tontin s Czer- 
niowiec. E. Tauber z Wiednia. 


Hotel Francuski. A. Kozłowski ze Zbaraża J W. 
Kuryłowicz z Bóbrki, Dr. M Hirschler z Bnhorodezan. 
W. Rogoyski z Tarnowa. A. Wajdowski z Bóbrki. A. Lö- 
wy z Borysławia. J. B. Koch z Wiednia. A. Steinberg 
z Wiednia. W. Gnoiński z Krasnego. 


Hotel Angielski. J. Kwieciński z Sokala. Dr. J. Ja- 
kubowski z Czernichowa. E. Miłkowski z Gorlic. N. Obręb- 
ski z Przewodowa. K. Linderski z Jaworowa. H. Moyseo- 
wies z Kaczanówki. J. Traubner z Krakowa. 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów doia 30. listopada. (Z izby handlowej.) 
I. Akeje za sztukę. 


płacą  łądaja 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m k. . . 20525 20850 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . . 217.— 22050 


Banku hypotecznego gal. po 200zł w. a. 281 — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a. 211 — 


TL Listy zastawne za 100 złr. 
Bauku hypotecznego galicyjskiego 69%/,. . — — . 
5e/,. . 99.40 100.40 


| |.) 

n A gal. 5%/, wyl. I0*/, pr. 10225 10325 
Banku krajowego 4'j4'/, los. w 51 1. . - 9525 96.23 
Towarzystwa kred. galic. 5*ję - . 100.70 101 7v 

. kredyt. gal. ziem. 4*/, . Id — «06 
s kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 10070 10170 
M od. g.ziem.4*/,ioa. W 41'/,1. 9125 9925 
P kredytowego gal. ziem. 41/,°/, 
o. w 52L . . . . . . 9615 97.15 
3 kred. gal. siem. 4*|, los. w 56 1. 9050 9150 
III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. a 6 pr.) 89/, 51.— 54 — 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/,) 21/0), . . 45—  48— 
Ogóln. roln. Ban: zakł. dla Gal. ( Buk. 
Gyjlciaw IB WRO FEI = —— 
IV. Obligi za 100 x}. 
Indemnizacyjne gauicyj. 597, m. k. . . . 104.25 105.25 
Kom. banku krajowego z w. 8. I em. . 100— 101.— 
Pożyezka krajowa z r. 1818 6°/, w. a. . . 103.75 — 
Pożyezka krajowa 1888 41/,9, . . . . . 98.75 9445 


3 
V Losy 
Losy miasta Krakowa . . . 18.60 40.50 
Losy miasta Btanisławowa . 83.50 8550 
VI. Monety. 
Dukat holeuderski . . . . 583 5.83 
Dukat cesarski . . . . . . . « : « 5.88 5.98 
Napeleondor ` «=m. « o « . 1 1 4 - » 9.93 1002 
Półimperjał rosyjski 10.26 10.36 
Rubel rosyjski srebrny . . . . « . « « 140 1.50 
Bubel rosyjski papierowy . . 109:/, 1.115], 
00 marek niemieckich . . . . . . 61. 62.26 
Srebro za 100złr. . . . . . . « : . —— —— 
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Kupony w srebrze . . - . . 


Wiedeń d. 30. listopada, godzina 10 min. 30 przed 
południem. Akcje kredytowe 277.25. Anglo- auatrjaskie. 
——, Unionbank 208.75, Kolej Kar. Ludw. 206.26, Ko- 
lej południowa 84.—, Renta papierowa —.—, 5"ję Galic. 
hip. listy zast. prem. 101.75. 4‘h°le Galieyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 95.25, 4'/,*/» gal. pożtyezska kraj. 
z 1883 r. ——, 50], Gal. Hip. listy zastawne 99.70, Węg. 
4*/, renta złota 99,05, Napoleander 9.95.—. Bosyj. ban- 
knety —'—.—, Usposobienie silne. 


Berlin dnia 29. listopada godz. 5 min. 30 popol. 
Boi banknoty 178.30, Akcja kredytowe 448.50, Lom- 
bardy 137.—, Galicyjskie 83.50, Pożycz. wsched. 68.10. 
Austr banknoty 161 BO 


Paryż 3*/, Renta 81.75. 


Wiedeń d. 29. listopada godz. 1 min. 45 pepel. 
Alpiny 21-26, Węg. akcje kr. 283.—, Anglo-Austr. 110,—, 
Unienbank 208 75, Kolej Kar. Lud. 205.50, Nordbahu 256'—, 
Kolej Połud. 84.—, Kolej Alföld 179*—, Kolej p. Eblż 
22110. Kolej lw.-czern. 218—, Węg. Nordost. 160.— 
Wiedeń. Commun. 132.—,  Tytoniowe —.—, Galieyj, 
indemnis. 104.50, Elbetal 166.75, Węg. cis. losy r. 125.25 
Lknderbank 219.25, siota renta węg. 4*/, 99.02, Bank- 
verein 90.50, Rosyj. rubel papier. 1.10'*/, Losy węg. 12:75. 
Usposobienie: silne. 
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Rubryka „Nadesłane nie pochodzi ed Bedakcji 
która toż żadnej odpowiedzialności sa nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy byli łaskawi oddać osta- 
tnią przysługę odprowadzeniem zwłok śp. męża 
mego najdroższego z głębi serca „Bóg zapłać 1“ 


Melania s Barącsów Prottungowa. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Adam Strumieński 


osiadł w Brodach 
mieszka w domu WP. Hausnera, Rynek. 


Dr JAN ROSNER 


b. asystent położn. ginek. Uniw. Jag. osiadł we 
Lwowie i ordynuje jako 


lekarz chorób kobiecych i akuszer. 
Wałowa 7. dom p. Bałabana I. piętro (3—5). 


3, losy 
austr. tow. kred. ziemskiego i 
T., losy 
węgierskiego banku bipotecznego 


sprzedaje we Lwowie 
najtaniej 


AUGUST SCHELLENBERG 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


ul. Karola Ludwika 1. 1, w gmachu Gal. Tow. 
kred. ziemskiego. 


Wszelkie losy 
rządowe i prywatne 

knpują i sprzedają pod najkorzystniejszomi warunkami 

SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenis prowizji. 


Bpecjalista-lekarz chorób syfilistycznych i skórnych 
J. Kurpiel ordynuje przy ulicy Sobieskiego l. 12 we 
Lwowic. Także listownie oraz i leki. 


Ostra pora raku ze swojemi zimnemi mgłami i lo- 
dowatemi wiatrami nastała u nas w tym roku nagle i 
wcześniej niżeli kiedykolwiek. 

Tysiące cierpią skutkiem tego na choroby organów 
oddechowrch, ksszel, katary gardlane it. p, Smaezny i 
orzeźwiający Mattoni'ego „Głiesshibler Sauerbrunn* dzia- 
ła w takich wypadkach rozwalniająco , napokajająco i lo- 
cząco. Nadaje się szczególnie do samoistnej kuracji do- 
mowej i jest (szczególnie z ciepłem mlekiem używany) 
środkiem leczniczym pierwszego stopnia, 

Ostrzega się przed fałszerstwami. 


po złem piwie, po spożyciu 


Niedyspozycje niestrawnych potraw itp. usu- 


wają i leczą szybko Lippmanna rlsbadzkie proszki 
musujące. 


Najlepszy dowód skuteczuege działania. — Triest. 
Potwierdza:ąc odbiór posełki, mogę z przyjemnoscią upe- 
wnić, że pańskie szwajcarskie pigułki R. Brandta w ogó- 
le, a szczególnie jako środek przeciw zatwardzeniu sna- 
komicie skutkują. 5 

Proszę o przysłanie mi jeszcze tuzina pudełek pra- 
wdziwych pigułek szwajcarskich za pobraniem pocztowem. 

C. Levi. 


Pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta są do 
nabycia po cenie 70 ct za pudełko we wszystkich spie- 
kach. Przy zakupnis należy zwrócić uwagę na biały krzyż 
w czerwonem polu i podpis B. Brandta na etykiecie sa- 
mieszczony. 


FE ociąg1 kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r. 


>) B E 
ŻĘ F| ga 
De Lwewa przychedzą : za ER CE 
Z Krakowa . . . . [550 9-27  |1135, 7.06 
n Podwołoczysk . . 1O24 3-05) „s 3-50 
„ Podw.na Podzamez. 10'10| 2:28 i 319 
» Czerniowiec . . 10:3| 3:35 8:30 
Ze Lwewa edohodzą : 
Do Krakowa . . . . [I0-44| 410 4:50| 8.10 
„ Podwołoczysk 6:10/10'25) „* (18-88 
„ Podw. z Podzamosa 6:22 10-557 5 1-08) 
„ Czerniowiec , . . 620| H:06] Š% 12:29 
Przychodzą de Stą- 
misławowa : 
Ze Lwowa pe 9:84) 6'35 5:20 
Odohodzą ze Sta- E 
alsławawa : (8, 
Do Lwewa 6:36 sw) 9:29 


Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami osas- 
osają porę nocną od godziny Gtej wieczór do © m. 59 rane. 


'M 4% 
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C. k. urząd pocztowy i televraficzny 
w Leżajsku poszukuje z dn. 3. grudnia br. 


Ekspedytora 


z telegraficznem uzdolnieniem. 
Zgłoszenia przyj « uje 
Marja Lukszandel 
e. k. pocztmistrzyni w Leżajsku. 


4, 3, 2 pokoje 


z przynależytościami, pokoje kawa- 
lerskie. sklepy, przy ulicach Braje- | 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera. Kazimierzowska 37. 


n 


Fortepian. nowy 


Hsumbnrgera. oraz Pianino nie- 


mieekie, pod gwarancją, bardzo ta- 
nio do nabycia. 
„AL ZEBSZC ELER 


Lwow, ulica Akademicka 1. 26. 


Fortepiany 1 pianina 


z pierwszorzędnych renomowanych 
fabryk z gwarancją 


najtaniej 


W SKŁADZIE FORTEPIANÓW 


KAROLA MAREGKIEGO 


WE LWOWIE 
przy placu Marjackim l. 5 
(w hotelu Francuskim). 
Fortepiany przegrane przyjmuje 
w zamiane. 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY | 


Pani S., A. ALLEN | 
e | 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
Odnawia ich żywotność, siłe i 


iielność porostu.  Spędza łupież w krótkim 


ceastyz Testto preparat niemający równego 
"bis, Wydaje zapach wykwintny i delikatny, 
*ystrzegić sie podrobień i naśladownictwa. 

"JEDNA DUrELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
wielu osób, ktorych włos siwy odzyskał kolor 
umiuralny. albo ktorych łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. 
wcale farba do włosów, 


Nie jestto 


Fabryka : ga. na Bulwarze Sebastopolskim w | 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. | 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, W: wiórskiego i w głównych maga- 
zyuach perfum. 


17083 


. 
D 
H 


jete 


z mocnego płótna, 


ry w jakosci 


~ 


rr 


Łory gratis 1 iranco 


w 


. Uaby się nie podubało, będzie uapowrót p 


psze I o 208), tańsze od kćż 


3 sztuki 8 zł. 


je 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn. 


J. & S. KESSLER w Bernie 


wysyła za pobraniem ni ej wymieniona towa 


e. K. uprzyw. 


Koszule damskie 
z szyfonu z haftem 
8 sztnki zł 250. 


Koszule damskie 
w trąbki, 6 sztuk zł. 3-25 


Gorsety nocne 
bogate ubrane, 
3 sztuki: Ia zł, Ila zł 180 


Spodnice filcowe 
bagato tamburowane, czerwone 
popielate lub ciemno czerw 


2. Chustka Angora 
"DNES na zimę **„ wielk. 
rz 2 zł 80 ot. 

© 
a i ] | 1 
sot Dins taan 4 wełniana 
ieil (Jersey) we wszystkich kolorach 
SIE pięknie przystająca 2 zł 
CJE Pończochy damskie 
z na zimę, białe lub kolorowe 
> 6 par zł 180 


Apteka w WIEDNIU, 


„Zum goldenen Reichsapfel*. 


Pigułki czyszczące krew 


ostatn 4 nazwę najsłuszniej, glyż rzeczywiś ie nie istnieje żadna choroba, 
w którejby vigułki te nie przekonały w bardzo wielu wypadkach o swej 
cudownej działalności. W najuporczywszych ypadkach, 
nych lekarstw naprożno użyto, nastą iło po tych p'zymfkseh niezliczone 
razy i po krótkim czasie zupełne wyleczenie 
ct., zwój z 6 pudełkami | złr. 5 ct., pocztą nieopłat. za zaliczką I złr. 10 ct. $ 
1 zwoj $ 
pigułek złr. 1%), 2 zwoje 2 ztr. 30 ct., $ zwoje 3złr 35 ct., 4 zwoje 4 zł. 
40 et, 5 zwojów 5 złr. 20 et., 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój 


Z» poprzedniem nadesłaniem na 


ie posyła się). 
Mnóstwo już listów nadeszło, w 


a~ Z wielu podziękowań p 
Leogang. 15. maja 1583 r. 
Szanowny Panie| Pańskie piguł- 
ki działają prawdziwie cudownie, nia 
są tak jak inne zachwalane środ- 
ki, lecz pomagają rzeczywiście na 
wszystko 
Z zamówionych ua Wielkanoc pi- 
gułek rozdałem prawie wszystkie 
przyjaciołom i znajomym, a wszy- 
atkim one pomogły, nawet osoby w 
starszym wieku i z rozmaitemi cier- 
pieniami i chorobami doznały przez 
mie jeżeli nie całkowite zdrowie, to 
znaczną ulgę, i chcą ich dalej za- 
Żywać. Upraszam zatem o ponowne 
przysłanie pięciu zwoi. Odemnie i 
wszystkich, którzy za pomocą Pań- 
skich pigułek wyzdrowieli, najser- 
deczniejsze podziękowanie 
Marcin Deutinger. 


Bega, St. Gyórgy, 16. lut. 1882. 
Szanowny Panie! Nie mam słów 
na wypowiedzenie najserdeczniejsze- 
go podzięk wania za Pańskie pi- 
gułki, gdyż po Bogu wyzdrowiała 
moja żona, która przez parę lat 
ciężko chorowała, przez pańskie pi- 
gułki czyszczące krew, a jakkolwiek 
jeszcze je zażywać musi to zdrowie 
jej tak się polepszyło, iż 4 młodo- 


J. PNERKOFER 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 1. Grudnia 1887. 


Singerstrassse Nr. 15 


dawniej uniwersalnemi piguł- 
kami zwane, zasługują na tę 


I pudełko z I5 pigułkami 21 


leżytości kosztuje opłatnie: 


których kupujący te pigułki dziękują | 
za odzyskana zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył JE 
tego środka. poleca go dalej, 


17 4 3—i% 
odajemy tutaj kilka: TT 
ciang rzeżkością może sprawować 
swe obowiązki. Z mojego podzięko- 
wania proszę dla dobra wszystkich 
cierpiąsych zrobić odpowiedni uży: 
tek a zarazem zechce mi Pan przy- 
słać znów dwa zwoje pigułek i dwa 
mydła chińskie. 
Z szczególnym szacunkiem 
Alojzy Nowak, ogrodnik. 


Wielmożny Panie | Przypuszcza- 
jąc, że wszystkie Pańskie lekarstwa 
są tak dobre, jak Pański słynny 
balsam na odmrożenie, który w me- 
jej rodzinie kilku zastarzałym od- 
mrożeniom szybko pomógł, zdecy- 
dor/ałem się mimo mojej nieufności 
do takich środków uniwersalnych 
cenwycić się pańskich pigułek czy- 
szezących krew, aby za ich pomocą 
usunąć długoletnie eierpienie he- 
moroidalne. Wyznaję więc Pano, że 
choroba moja po 4 tygodniach uży- 
cia lekn zupełnie ustała, i że pi- 
gułki polecam najgoręcej w kółku 
moich znajomych. Nio mam nie 
przeciw temu, jeżeli Pan chce o- 
głosić pubiicznie moje pismo. 

Wiedeń 20. lutago 1881 r. 
Z szacunkiem C. v. T. 


Balsam na odmrożenia 


J. Pserhofera, uzna y od wielu 
lat jako najpewniejszy środek 
przeciw wszelkim odmrożeniom 
tudzież zastarzałym ranom. Słoik 
40 ct, epłatnie 65 et. 
Balsam na mole niezawodny 
nan Ék nA 
wzdęcie szyi. f. 40 6. opłatnie 65 e. 


Esencja życia (Krople praz- 


kie) przeciw ze- 
psutemu Żołądkowi, ziemu tra- 
wieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała, wyborny środek do- 


mowy. Flakon 20 et. j 
Sok z babki zaostrzonej, 


ególnie znany. doskonały środek 
domowy na nieżyt, chrypkę, ka- 
szel kurczowy itp. Flaszeczka 50 c. 
aile VADA oaii ola 
Amerykańska maść gośco- 
wa, najlepszy środek przeciw 
wszystkim goścowym i reumaty- 
_ ©znym cierpieniom 1 złr. 20 et. 
Likier z ziół alpejskich, 
W. O. Bernharda, flaszka 2 zł. cO 
ct., pół flaszki 1 złr. 4P ct. 
Proszek na pot u nóg, 
pudełko 50 et. opłatnie 75 ct 


Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie 
w austrjackich gazetach ogłaszane kr.jowe i zagraniczne aptekarskie szcze- 
gólnośei, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktual- 
nie i jak najtaniej będą sprowadzone. 
i Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przeka- 
zem pecztowym lub za zaliczką. 
Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej: 
przekazem pocztowym) porto jest znacznie tańsze niż 
przy posyłkach za zaliczką. 
Prawie wszystkie powyższe szczególności mają także na 
składzie we Lwowie pp. 2. Rucker apt. i P. Mikolasch aptekarz; 
w Tarnopolu p. Jamrógiewicz a w Stanisławowie p. Beil. 


Flanelowe chustec 


3 sztuki Ja 2 zł. Ila 75 


obszyte f2 oxfordun, kretonu, płótna 


na sukuis damskie, najlep 


czarny i kolorowy, tak 


Atłas wełniany 


podwójnej szer. 10 nitr. zł 


10 mtr. 4 zł. 


KALMUK 


10 mtr. 3 zł. 


BK 


na głowę dla pań, ciepłe, 


Fartuchy dla pań 
i azyfonu , 6 sztuk zł 1:60 
Zimowe loden Nigger 
jakości, 10 mtr. zł, 550. 


ExaszZzmir 


w kolorach balowych p dwójnej 
szerokości, 10 mtr zł 4:50. 


w kolorach modnych i balowych 


Flanela Valerie 


w najnowszych wzorach, 


w najnowszych wzorach, 


p i Rommers- 

Esenc a na OCZY nieka fla- 
szka 2 złr. 50 ct, pół flaszki 1 
złr. 50 et. 


Pomada Tannochinowa 


"]. Pserhofera od dawien dawna 
p:zez lekarzy i osoby prywatne 
nznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gusto dh) wielki’ 
słoik 2 złr 

Š i prof 

Plaster uniwersalny proia 
wielokrotnie uznany przy ranach 
ad pchnięcia i cięcia, trudnych 
do wyleczenia wrz: dów wszelkie- 
go rodzaju, także starych perjo- 
dycznie odnawiających się wrze- 
dach na nogach, boląeych i roz- 
ognionych piersiach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 et., opła- 
tnie 75 ct. 

i j| przeczysz- 

Uniwersalna_Sól_ czająca A 
W. Bullricha. aka środek do- 
mowy przeciw wszelkim następ- 
stwom utrudnionego trawienia, 
jak: bolom głowy, zawrotowi, 

nrczom żołądka, palenia żołąd- 
ka, cierpieniom hemoroidalnym, 
zatwardzeniu itd Paczka 1 złr. 


Wódka francuska, Ausz. 60 


Barchan na suknie 


W najnowszych wzorach, pra d 
kolorów, 10) mtr. zł. 8:60. 


Dreidraht 
ciężkiej jakości, 10 mtr. 
Ia zł. 850, Ila zł 280 


Materje na szlafroki 
w najnowszych wzorach, 
w centki, 10 mtr. zł. 250. 


Moterje na ubrana męzkie 
modne, na zimę, 
8-10 mir la 5 zł. 50 ct. 
Ila 3 zł. 75 ct 


Malerje na palto ZIMOWE 


wybornej jakości, w modnych 
kolorach, 2.10 mtr. 10 :ł. 


zki 


ct. 


AUT. 


szej 


Że 


650 


Materje na okrywki 
wybornej jakości, w modnych 
kol"rach, 2.10 mtr 6 A. 


Bielizna normalna 
systemu Jagera, czysto weł- 
niana, dla mężczyzn i pań, 
koszula zł 3850, spodnie 8 7H. 


ED. OBERLEITHNERA SYNÓW 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stałych cenach — en gros et en detail 


wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki 
załozonej w roku 1817, 


Największa przędzalnia w Austrji. 
Cennik fabryczny na Żądanie franco. — Pp. kupcom odpowiedni rabat. 


F 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


kedy wiele in- | 


SL. 1198. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


a mianowicie: 


20 parcel 


do sprzedania przy ulicach Braje 
rowskiej, Podlłewskiego, Szopena, 
Moniuszki i Kazimierzowskiej. 


Bliższe informacje udziela właści-| 3014 


el Emil Bertamilian Brajer. x 1 k. zł 


. „åssam-Peceo-Mandarin“ naj- 
przedniejsza mieszanka arom 
. „Taszu* "erła Chin, żółto-kw. 
. „Juntejczan Pecha“ biało-kw. 4 
„Nandżyn*, czarna moena 
. „Souchong“, mało narkot. 
. „Congo“, familijna dobra 
. „Proszek berbaciany* . . . 
. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 
. „Souchong“, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4— 
. „Souchong“ powyższa na wagę 360 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


Y fi we Lwowie, Rynek I. 42. 
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Konkurs. 


| Wydział Rady powiatowej w Kosowie rozpisuje 
konkurs na posadę sekretarza Wydziału Rady powia- 


towej z roczną płacą 800 złr. (ośmset złr.) i z pra- 


wem poboru 0% dochodów odsetkowych włościańskiej 
kasy pożyczkowej zostającej pod zarządem Wydziału 
powiatowego. ' 

Mający chęć ubiegania się o tę posadę winni po- 
dania swe zaopatrzyć w dowody, iż 

1) nie przekroczyli 40 roku życia ; 

2) nabyli teoretycznych i praktycznych wiadomości 
w służbie autonomicznej; 

3) uzyskali biegłość w rachunkowości i uzdolnie- 
nie do prowadzenia ksiąg rachunkowych; 

4) są w możności złożenia kaucji służbowej w kwo- 
cie 1000 złr. 


wymogom służby odpowie. l 
Kandydaci winni wnieść podania najpóźniej do dnia 
31. grudnia 1887. 


Z Wydziału powiatowego 
Kosów, dnia 12. listopada 1887. 


St. Przybyłowski 
prezes 


Kantor wymiany 


e. k uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5”, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów fnnduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym kantorze de nabycia. 

Wszystkie polecenia a prowineji wykonują się bezzwłocznie po 
$ kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3071 10—? 
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Wiktor Nedlaczek w Kolomyi 


poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyborze : 


SUKNA i korty, MATERJE MODNE na snknie damskie, 


BARCHANY białe i kolorowe. Staniki trykotowe i 
włóczkowe , Kaftaniki, Majtki, Pończochy, Skarpetki , Kamasze, 
Spodnice, Chustki i Szale do okrycia itp. 


Wyroby oczkowe systemu Jaegera, 

utrzymuje stale doborowy skład: 3309 

czsto Inianych Płócien i king, 

SZYRTYNGÓW, bielizny stołowej, chustek de nosa, ręczników, Ścierek 

kołder, kocyków i kap na łóżka, 

firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na meble, 

BIELIZNĘ dla pan i mężczyzn. 
Cenniki i próbki na żądanie dostarcza bezpłatnie. 

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwretną pocztą za zaliczką. 


—=—— 


Pierwsze 


Towarzystwo 


Heu 


pał k 


we WIEDNIU "> 


Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materjału drzewne 


E szpitalów, szkół, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynam 


| 
fil 


Posada ta w pierwszym roku nadaną zostanie pro- 
wizorycznie, poczem nastąpi stabilizacja jeżeli urzędnik 


poleca swoja wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dębowych 
amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. 


każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje także sporządzanie portałów, urządzeń dla koszar, 


i modelu z wyjątkiem sprzętw pokojowych. 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANTYNY. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezeo płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wą- 
trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. «0 ct. 


J, IANATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 
fnm, i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


1793 9—? 


PIOTR KROKIEWICZ 


aptekarz w Krakocwie 


ulica Basztowa przy Plantach (róg rynku Kieparskiego) 


poleca własne wyroby : 

jako prawdziwą jedyną sdobycz najnowszych czasów, przynoszącą choremu nie- 

ocenione zbawienne korzyści, o czem świadczą coraz liczniejsze uznania pocnwały 

itp., jak niemniej poświadczenie lekarskie a mianowicie: 
Do Wielmożnego Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie. 

Wyroby farmaceutyczne Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza pod Lwem w 
Krakowie według przedłożonych mi przepisów lekarskich sporządzone, nie zawie - 
rają Żadnych szkodliwych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane, 
bardzo skutecznie działają Dr. Jurowicz , 

W Krakowie, dnia 48. lipca 1887. doktor wszech nauk lekarskich. 
Wino chinowe, środek leczniczy wzniecający siły, strawność, nadzwyczaj polecany 
zwłaszcza u kobiet wątłych, bladych itp. 
ino chinowe z żelazem , zalecane młodym osobom dla osiagnięcia wzrostu i ro- 
zwoju ciała, aadaje krwi siłę, zwiększając ilość ciałek krwi, wzmacniając 
Żołądek obudza apetyt. leczy osłabienia ogólne, bladaczkę itp, a jedyne dla 
rekonwalescentów po chorobach gorączkowych niszczących. 
ziołowo-rombarbarowe, wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia 
chińskiego (Radix rhei chinensis) i zioł, podniecających rnchy robaczkowe 
kiszek, przez to lekko rozwałniające, wyborne w zatkaniash, często powta- 
rzających się wzdęciach, długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporezy- 
wej żółtaczce. 
ziołowo-pepsynowe, wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pepsyny de Ro- 
stock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienia, rozpusze/ające białko 
jedyne zatem w niestrawności, kutarach chronicznych żołądka, lub na tle 
tuberkulicznem atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci żle 
odżywiunych, anemicznych i skrofalieznych. 

Amigren , niezrównana pomoc w silnym bolu głowy. Łyżeczka od kawy zażyta 
uśm erzy najsilniejszą migrenę, 

Calion , jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nasmarowaniu 
odcisk staje się natychmiast niebolesny, a w 24 godzinach odpada bez naj- 
mniejszego bolu. 

Chylol, uśmierza po kilkurazowem nżycin najgwałtowuiejsze bole reumatyczne, 
postrzały, podagrę itp. 

Sarsaparilian z korą chinową, uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, po- 
wstałych z zepsucia soków i stąd powstałego wadliwego składu krwi, w 
niedokrewnośc: itp. 

Ziółka piersiowe ze świeżych, leczniczych ziół włoskich, które już nieraz nawet 
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziewane po- 
lepszenie cierpiącemu, już to w cierpieniach piersiowych, już to płucnych, 
przeciw astmie, wszelkiej duszności itp. Usuwają one ciężką dychawicę, 
wszelkie zakałarzenia płucne i piersiowe, zafegmienia, kłucia w piersiach, 
uporczywy kaszel itp. Cena złr. 1-20. . 

Syrop piersiowy przy ciężkich lub zastarzałych słabościach, używany bywa ró- 
wnocześnie z ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom 
piersiowym i płucnym itp, — Cena 2 złr. Í 

Krople żołądkowe. Środek wyśmienity i niezrównany we wszystkieh cierpieniach 
łołądka. — Cena 35 oentów. 8475 2—0 


Zamówienia uskutecznia się odwrotną poeztą. 


Wino 


Wino 


Na pore zimową. 


CHUSTKI zimowe, Pledy angielskie. 


Z włóczki : 


chustki, kamizelki, kamasze. 


Wyroby trykotowe: 
kaftaniki i spodnie 


białe i kolorowe, wełniane i bawełniane. 


Bielizna wełniana Dr. Jagera 
z fabryki Bengera (podług cennika fabrycznego). 
SZKARPETKI I PONCZOCHY 
OGRZEWACZE ŻOŁĄDKA. 
Flanela kolorowa i biała. 
Barchany białe i kolorowe, we wszystkich gatunkach. 
NAołdry szyte. 
FzOCYJxi ANA ASZIED 


Owczą WEŁNĘ i bawełnę do watowania 


poleca 
Świeżo otrzymane w wielkim wyborze 


wF po najniższych cenach GE 
MAGAZYN 


F. KNAUER i NYN 


pod „Zł:tym Lwem" we Lwowie. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Na żądanie probki franco. 8381 


austr. 


z CE 


fabryczne 


= 


wyrobu 


DRZWI, OKIEN I PODŁOGI 


SEE 


== 


miihlgasse 13, założone 
ierownictwem M. Markerta, 


1817 | 


EDEFSESESES 


go, tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, może załatwić 


[ER 


i wykonać się mające roboty drzewne według podanego rysunkn 
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